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WYCHODZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zlr. — półrocza B 

9 zlr. — kwartalnie 4 zlr. 80 ot. — miesięcznie 
1 zlr. 80 ot.

Z przesyłką pooztowg w państwie Anstrjaokiem, rocznie 
24 złr. — pólrooznie 12 zlr. — kwartalnie 6 zlr. — 

ietyi \n ie  3 zlr. ■
2  p .vlM  pocztową za granicę{ do całych Niemieo 

' octniniii 60 marek, k -artalnie 12 marek, 6 arą., 
do Francji i Aaglji) 'loch i Szwajoarji rocznie 
80 frankdw — kwartalnie 20 franl 6w.

N w n e r ko sztu je  10 ot.
Rękopisów redakcja nie zwraca.

We Lwowie, Niedziela dnia 20 Stycznia 1884. Rok x m

Pm,«!(l niMtnu im M  w 1™^
Binro Administracji -Dziennika Polskiego* plao Marjaoki 

liozba 6 i 7 w domu p. Kisielki ; we Więdmn, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwojoarji i Wrocławiu pp. Haasenstem 
A Vogler, we Wiedniu A. Oppellik, R. Mosse, Rotter 
l SpŁ, w Warszawie Riołunan 6 Frendler. Biuro 

*ons< r w Pary tu  pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Aa. 
Ciborowskiego Rue Clement 4 Paris. .

Ogłoszenia przyjmuje sig za opłatą A ot. od miejsca objętoso 
jedneąo wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z pieniadzmi maja być przesyłane fraoko do Adml- 
niatraoji , Dziennika Polskiego.* Listy reklamacyjne 
nieopieoagtowane nie podlegają opłaaie.

Reklamy w rubryce .Nadesłane* 20 et. ed wiersza.

Lwów 19. stycznia.
Galicyjski Zakład kredytowy włościański i 

jego interesa stanowią od pewnego czasu stełą 
rubrykę w ekonomicznej części prasy wiedeńskiej.

Jest rzeczą żadnej nie podlegającą wątpliwo­
ści, że interesa tego Zakładu nie mogą być upo­
rządkowane bez obcego ratunku. Instytut ten do 

zedł już do tego stopnia perfekcji, że bez po­
mocy nie wyplącze się ze si >ich zobowiązań 
względem wierzycieli. Musi mu na pomoc pospie­
szyć ktokolwiek i w jakikolwiek sposób, jeżeli 
wierzyciele nie mają ponieść szkody i jeżeli kre­
dyt krajowy nie ma być na długo zachwiany.

W tym to celu udał się do Wiednia marsza­
łek Galicji dr. Zyblikiewicz. Zadaniem jego było 
właśnie powołać do życia akcję pomocniczą, a r a ­
czej akcję ratunkową dla Zakładu kredytowego 
włościańskiego celem uchronienia kredytu krajo­
wego. Samo się przez się rozumie, że nikt inny 
tylko Bank krajowy mógł wziąć tę akcję na sie­
bie, a to tem bardziej, że najważniejsaem zada­
niem tej nowej instytuty, krajowej jest zadosyć- 
uczynieuie potrzebom małej własności ziemskiej. 
Bank krajowy kreowano o o w m  przedewszystkiem 
z tą myślą przewodnią, że potrafi on wyn ,ć 
naszego włościanina ze szponói lichwiarskich, 
zapewniając mu według możności tani i zdrów 
kredyt. Pod tym też względem iiugą się wierzy­
ciele Zakładu kredytowego włościan 'kiego zupeł­
nie uspokoić: Bank krajowy potrafiłby' zobowią­
zaniom tym w zupełności zadość uczynić.

Nie wszystko jednak jest -prawdą, co o by­
tności p- marszałka w Wiedniu mówią ludzie 
wszystko-wiedzący. Mamy tu na myśli przedewszy­
stkiem Neue fr. Presse, która zamieszcza olbrzymi 
artykuł o Zakładzie kredytowym włościańskim i 
dodaje od siebie, że akcja pomocnicza dla insty­
tucji tej, i raczej dla jej wierzycieli objętą będzie 
—według życzenia p. marszałka—przez kraj cały, 
i że do tego potrzeba będzie p'sr^wolenia Sejmu 
galicyjskiego, więc Sąjm ten dziś jutro zostanie 
zwołanym. Wiadomości tej zaprzeczyliśmy naza­
jutrz po jej pojawieniu się w Neue freie Presse. 
Dotychczas nie było mowy o zwołaniu Sejmu ga­
licyjskiego w tej sprawie. Zresztą już z powodu 
niezbędnie potrzebnej obecności posłów polskich w 
Wiedniu, byłoby to rzeczą wprost niemożebną. 
Gdyby więc okazała się nawet potrzeba przyzwo 
lenia Sejmu na akcję pomocniczą dla wierzycieli 
Zakładu kred. włościańskiego—w razie gdyby ją 
objął kraj jako taki — to mogłoby to nastąpić o 
wiele później, może dopiero na wiosnę. Obecnie 
stosunki i położenie instytucji cierpiącej nie są 
jeszcze szczegółowo wyjaśnione, a wyjaśnienie to 
wiele zabierze czasu.

Nie można bowiem wątpić, że pan marszałek 
i dyrekcja Banku krajowego przystąpią do dzieła 
■i największą ostrożnością i zbadają przedewszy­
stkiem dokładnie tak pasywa, jak i k a ż d ą  p o ­
z y c j ę  a k t y w ó y  Zakładu kred. włościańskie­
go. Dopiero po takipm sprawo dzeniu stanu ma­
jątkowego zagrożonej instytucji, możnaby przystą­
pić do akcji ratunkowej.

Dlategoteń mamy nadzity,, -łe pan marszałek 
nie da się ti : łatwo' nakłonić do akcji ratunko­
wej, która j6** przedewszystkiem obowiązkiem 
rządu. Komisarz bowiem rządowy nadzorował 
czynności Zakładu włcśoiańskiego i cały kredyt tej 
instytucji opierał *i| tym nadzorze. Dlatego- 
też rząd powinien teraz objąć akcję ratunkową i 
spełnić zaciągnięte przez sieb a moralne zobowią­
zanie w obec wierzycieli tego zakładu.

Wiemy bardzo dobrze, że akcja ta jest dla 
rządu bardzo niewygodną i ri iby ją przelać na 
Bank krajowy. Wiemy takie, że rząd ćędzie na­

wet silnie nalegać na pana marszałka, aby si 
podjął tego zadania. Ale nie wątpimy, że dr. Zy 
blikiewicz będzie miał przedewszystkiem dobr 
kraju na oku i nie przyjmie obowiązku niezgodnegi 
z 3go interesem.

Równe prawo dla wszystkich.
(Dokońorenie’

Nie należy zapominać tnzże o tem, że i 
bardziej na zachód, tem droższe są grunta i do 
chód z nich może być podniesiony tylko prze, 
zwiększoną uprawę roślin okopowych. M^żnaby 
tu przytoczyć jeszcze mnóstwo innych strat, jiikie 
powstają ztąd dla gospodarstwa wiejskiego przez 
nierówne opodatkowanie gorzelń, a które dotkną 
całą ludność.

Obecnie podnoszone bywają skargi na ciągłe 
wzmaganie się drożyzny mięsa, a przyczyną tego 
jest znowu stosunek popytu i podaży; popyt za 
bydłem jest większy niż podaż, ceny muszą siij 
więc podnosić. Przy dawLi„jszum sprowadzaniu 
bydła rosyjskiego i rumuńskiego była podaż wię­
ksza, ceny były więc niższe. Nie gorzelnie ciągną 
więc korzyść z wypasu przez podniesienie się ceu 
bydła wypasowego, ale drobni handlarze bydła 
chudego, którego ceny poszły nadmiernie w górę 
przez zamknięcie granicy i tylko z trudnością daje 

ę nagromadzić potrzebną jego ilość, podczas jak 
to zaznaczyliśmy na początku, gorzelnia i wypas 
pokrywa zaledwie koszta, nie mówiąc już nic o 
nawozie. Nie jest to rzeczą obojętną, czy się do­
starcza na sprzedaż bydła lekkiego, czy też ma­
jącego większą wagę o 100 i więcej kilogr.; różni­
ca tu w liczbach ogromna, która w ogólnej kon- 
sumeji wielki stanowi ciężar dla całej ludności. 
Mniejsze gorzelnie, pędzone przez czas krótszy, i 
wypasające bydło spracowane, które potrzebuje 
dłuższego czasu do samego przyjścia do sił, nim 
na wadze zacznie przybierać, produkują bydło 
lekkie i nie wysyłają go daleko], transport bo­
wiem opłaca się od sztuki, a w ten sposób bydło 
lżejsze zostaje nim bardziej dotknięte niż ciężkie; 
nadto na targach miast wielkich musi ono być 
sprzedawane po cenach dość niskich. Ilość bydło 
i mięsa, uszczuplona przez brak importu zostaje 
tedy bardziej jeszcze zmniejszoną przez małą 
produkcję mięsa, czego następstwem byłaby Ogro­
mna drożyzna, któr~ nie tyle przyniosłaby ko 
rzyści wypaSsjągym bydło, ile drobnemu handla­
rzowi bydła chudego.

Niemoy, Francja i Anglja, gdzie przemysł 
gorzelniany na racjonalnych spoczywa podstawach, 
nie znają pauszalowania i opłaca się tam podatek 
według rozmiaru zacierowego od każdego pojedyn­
czego zacieru, trwającego 70 i więcej godzin, przez 
co wydobywa się z produktu większą ilość spiry­
tusu i lepszą, mniej kwasu zawierającą, ale poży­
wniejszą brahę. W Prusiech rząd skierował usiło­
wania swoje już dawno kn temu, ażeby podatek 
rozmiarowowy zastąpić podatkiem fabrycznym, 
co się jednak rozbija dotąd o opór w parla­
mencie .

Nie można zaprzeczyć, że podatek fabryczny 
jest najsprawiedliwszy; czy on jednak wszędzie 
przyniósłby rządowi więcej niż niepauszalowy po­
datek rozmiarowy, o tem należy jeszcze wątpić, 
gdyż był on już raz zaprowadzony w Austrji i 
zaniechano go z wiadomych powodów fałszerstwa 
w obliczaniu. Z wydoskonaleniem pewnych instru­
mentów postępu e bowiem także zmysł inwencyjny, 
udaremniający ich funkcję.

Podług wyciągu z memorjału o podatku od 
wódki w Prusiech, który był drukowany jako ma­
nuskrypt, a którego autorem jest książę H a t z

i piękne owoce. Wprawdzie stan rolniczy już sam jej traktowaniu. W ciągu wczorajszego i dzisiej* 
z natury swej jest silnie reprezentowany w ciele szego dnia, zebrałem dostateczną ilość materjału, 
usta woda wczem, a interesa jego przy każdej spo , ażeby na podstawie jego stanowczy sąd wypo* 
sobności nie mało Ważą na szali, niemniej jednak w edzieć o przyjęciu, jakiego aklub ziemiański 
nie byłoby rzeczą zbyteczną, gdyby interesa te dozna u p »w cy w parlamencie.

Guatemalu . . .
,  Norwegji ............................................» — 94
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Podług powyższych ’iczb dałby się podatek od 
wódki cokolwiek podwyższyć, przytem postąpićby 
jednak należało z największą przezornością, ażeby 
nie zmniejszyć przemysłu, który we wszystkich 
kierunkach tak głęboko sięga w życie ludności, 
coby dla samego państwa złe pociągnęło skutki. 
Ta zaś oba“ i  sprawdzić się może w skutek pro­
tegowania poszczególnych grup, gdyż gorzelnie 
większe przekształcą się w mniejsze i przywilej 
gotów się stać ogólnym. Konsumcja wódki nie 
zmniejsza się niestety przez podwyższenie jej ceny, 
czego dowodzi zubożenie i wątła budowa ludności 
wiejskiej, która przy brakn wszelkich potrzeb, po­
łączonym z małą produkcyjnością swej pracy po­
wstrzymuje rozwój całych prowincyj i krajów.

Inaczej ma się rzecs jednak z podatkującymi, 
którzy pędzą gorzelnie, nie mając dostatecznych 
kapitałów. Ale tej okoliczności możnaby pomódz 
w ten sposób, że jednostkę podatkową podwyższa­
łoby się przez pewien szereg lat, przez co uni­
knęłoby się skoków nagłych, które są zawsze nie­
bezpieczne. Uformowanie tej sprawy całkiem równe 
i jednostajne nie uda się ani socjalizmowi, ani 
państwu, nie ma bowiem na całym świecie dwóct 
absolutnie jednakowych przediuotów, a inteligencja, 
pracowitość i inne cenne zalety odniosą zawsze 
zwycięztwo nad gnuśnością i lenistwem, którym 
nikt nie jest wstanie pomódz.

Kończąc, zrobić muszę uwagę, że niebezpie­
czeństwo, grożące gospodarstwu wiejskiemu w 
Europie, zapowiedziało się już także w Aifttrji, 
gdyż w jesieni 1883 r. 100 wagonów pszenicy 
amerykańskiej przypłynęło Łabą z Hamburgu już 
także do Czech.

Lwów w styczniu 1884.
Rober* Doms.

— i * ----------------

zbliżyły się bardziej wzajemnie, a połączone w je­
dnym klubie, w jednem niejako ciele, z tem więk- 
izem wystąpić mogły naciskiem. Widzieliśmy wła­
śnie niedawno w Sejmie naszym, ile i jak ważnych 

ikwestyj poruszyło zgromadzenie posłów mniejszej 
I posiadłości, chociaż ograniczało się tylko na tę 

y sr posiadłość, na włościan. To, co p. Lien- 
bacher zamierza powołać do życia, oparłoby się 
na podstawach o wiele szerszych i objęłoby szer­
sze koło interesów. Tem też szerszy byłby zakres 
wpływów, jakie ów .klub ziemian*V mógłby wy­
wierać, jeżeli przyjdzie do skutku.

Zdaje nam się samo przez się zrozumiałem, 
iż pierwszą myśl do utworzenia noweeo klubu na­
tchnęła p. L i e n b a c h e r o w i  idea konserwaty­
zmu. Jest to dla nas tem zrozumialszem, iż wiemy, 
czem idea ta jest dla p. L i e n b a c h e r a .  To też 
jesteśmy z góry przygotowani na to , że tak przy 
powstaniu, jak i w rozwoju .klubu ziemiańskiego* 
ide< ta będzie alfą i omegą jego założyciela. Lecz 
mniejsza o to: wszak cała prawica nazywa się* 
powszechnie konserwatywną, a jakkolwiek wiele 
zawiera żywiołów, stawiających autonomję po nad 
konserwatyzmem, ma przecież wiele i takich,

Tu przedewszystkiem przypomnieć musimy, 
że myśl p Lienbachera nie jest bynajmniej nową. 
Już bowiem w r. 1879, kiedy się zebrała Izba po­
selska po raz pierwszy za rządów Taaffego, pod­
nieśli Niemcy konserwatywnego obozu myśl utwo­
rzenia klubu ziemiańskiego na grancie neutralnymi 
poświęconego wyłącznie sprawom rolniczym i pra­
wodawstwu na tem polu. Klub taki, a raczej 
kółko — było to bowiem kółko nie związane ni- 
czem — zawiązało się też rzeczywiście, a p. Sma- 
rzewskiego wybrano jego przewodniczącym. Przez 
jakiś czas schodzili się też posłowie rzeczywiście 
na pogadanki w kwestjach rolniczych itp., z po­
czątku dość licznie, następnie coraz to mniej, aż 
wreszcie po pewnym przeciągu czasu upadła rzecz 
ta  sama przez się z powodu braku udziału po­
słów. Upadek tea był też zupełnie naturalnym. 
Oto bowiem powoli co raz to jaskrawiej wystą­
piły różnice pomiędzy stronnicam i, które z ko­
nieczności przenieść się musiały i na sprawy mniej 
więcej natury obojętnej. Jest to już takim przy­
wilejem polityki, że adeptów swoich czyni niewol­
nikami nawet w wielu względach niezależnych od 
niej zupełnie, a cóż dopiero w rzeczach takich,

w których zasady te w odwrotnym następują sto- które co krok to muszą sięgać w zakres polityki,
suuku. A zresztą niewiadomo jeszcze, jakie zasad; 
kierować będą klubem, jeżeli ten powstanie. Za 
łożyciel nie jest już panem swej myśli, gdyż do 
jej wykonania zaprosił Czechów i Hohenwart- 
czyków.

W zaproszenia p. L i e n b a c h e r a  są jednak­
że rzeczy, które pozwalają domyślać j ,  że prze­
cież w pojęciu założyciela .klub ziemiański* miał­
by do spełnienia cele o wiele wyższe, niż się to 
zdawać może na pierwszy rzut oka. Kto wie, czy 
też p. L i e n b a c h e r  nie chce próbować tego, co

albo też — jak np. sprawy rolnicze w Austrji — 
są po prostu od niej nieodłączne. Okazało się 
tedy, że grunt ten nie jest i nie może być neu­
tralnym, i że należąc do jaki igoś klubu, niepo­
dobna być równocześnie członkiem takiego „kółka 
ziemia ńskiego" bez narażenia się na pewne kolizj 
Zresztą wśród nawała prac w komisjach i klu­
bach, wielu nie miało ani czasu, ani ochoty do 
zajęcia się . kółkiem."

To jedno doświadczenie wystarcza, ażeby za­
miarom p. Lienbachera przepowiedzieć z góry sta-

Korespondencje.
W iedeń 16. stycznia.

(Klub ziemiański p. Lienbachera.)
(R.) Ledwie przycichła cokolwiek wrzawa, wy­

wołana dwukrotną gonitwą p. L i e n b a c h e r a  za 
popularnośeią, a już mąż ten znowu daje mówić 
o sobie, występując na arenie publicznej z wyna 
laikiem nowego systemu — tworzenia klubów po 
nad stronnictwami. Wiecie, o czem chcę mówić: 
o wezwaniu wystosowanem przez p. L i e n b a c h e ­
r a  do posłów z klubu czeskiego i Hohenwarta, 
ażeby zechcieli przystąpić do utworzenia .klubu 
ziemiańskiego*.

Nie wiemy i nie chcemy się o to pytać na 
razie, czy myśl p. L i e n b a c h e r a  ma jakie dal­
sze cele, które się dopiero z biegiem czasów z do 
szy jego na tem nowem polu wyłonić mają, 
chcemy przedewszystkiem myśl samą wziąć pod 
rozwi.gę. Otóż bez żadnych zastrzeżeń przyznać 
należy, iż byłaby ona w każdym razie dobrą, a 
rozwinięcie jej i umiejętne zastosowanie właśnie 
na polu p*rlamentarnem mogłoby przynieść obfite

się nie udało innym , mianowicie, czy nie zechce I nowcze fiasko, nie mówiąc już nic o t un, że w ko­
na gruncie neutralnym wytworzyć powoli stronni- j łach prawicy rozmaici rozmaicie sądzą, pomysły p. 
ctwo wybitnie polityczne, a to mimo dwukrotnego ex-prokuratora. Nie ulega już prawie najmniejszej

wątpliwości, że wszystko to, co od czasu ostatnie­
go posiedzenia Izby aż do chwili obecnej zrobił 
p. Lienbacher, a więc owa broszura, owa mówka

zastrzeżenia w zaproszeniu, iż do „klubu ziemiaź
I skiego" przystąpić może każdy bez względu na to, 
do jakiego zalicza się stronnictwa politycznego? P.

L i e n b a c h e r  nie zaprasza do klubu ani Niem w St. Peter i wreszcie fakt najnowszy, wezwanie
*  - - mm 1  A M H A n  D a I a I b A I B  n f l  1 TVk A U T  a !  1 U r i  A A  r t  A  M  A. y  A  A  A  „A B A  t a l i .  av«AV V k w A  M  M B A  B A a bców z lewicy, ani Polaków. Mimowoli więc nasuwa 

się przypuszczenie, że ani z pierwszymi, ani z dru­
gimi nie radby podzielić się swojem dziecięciem 
Dla czego? — odgadnąć rzecz nietrudna. Pierwsi 
są dla konserwatyzmu jego zanadto wielkimi libe­
rałami, drudzy są dla jego autononuzmu za mało 

| albo też za wiele autonomistami. Szczególnie co 
lo pominięcia Polaków, to rzeczywiście nie jesteś- 

! my w stanie zrobić innego przypuszczenia, jak tyl­
ko t o , że ich zasady autonomiczne nie podobają 
się p. L i e n b a c h e r o w i. Jasno to wynika z 
jego słów, wypowiedzianych w Salzburga. Dla cze- 
gożby miał pomijać posłów poskich, jeżeli, jak sam 
powiada, do .ziemiańskiego klubu* w Salzburgu, 
należy przeszło tysiąc osób bez względu Da ich : 
patrywania i kierunki polityczne. Pokazuje się, że 
główną przyczyną .niewygód", jakich p. L i e n b a ­
c h e r  doznał w związku z praw icą, byli właśnie 

i Polacy. _______________

!
| Wiedeń 17. stycznia,
j (Klub ziemiański p. Lienbachera).

(R.) We wczorajszym liście scharakteryzo­
wałem pokrótce nowe wystąpienie p. Lienbachera 
jako myśl w gruncie rzeczy dobrą, która jednak

do założenia klubu ziemiańskiego — nie jest ni- 
czem innem, jak tylko próbkami kunsztu krawie­
ckiego, celem podszycia wyszarzanej popularności. 
Kto wie, może z wiosną rozwiążą parlament, po­
trzeba się będzie starać o mandat — a dla man­
datu , mój Boże, czegożby to człowiek nie zrobił? 
P. Lienbacher widzi i czuje doskonale, kto i czem 
podmył mu grunt pod nogami: Sprawcą złego jest 
stronnictwo niemieckie liberalne. Ono to bowiem 
zawraca głowę wyborcom, wmawiając w nich, że 
Lienbacher przestał być Niemcem. Bronić się prze­
ciw wrogowi takiemu można tylko jego własnym 
orężem, tj. potrzeba udowodnić wyborcom, że się 
potrafi być tak samo dobrym Niemcem, jak pier­
wszy lepszy z lewicy. A więc „huzia 1" na federa- 
listów, Polaków, Czechów itd. Reszta historji zna­
na. Z tej też strony tem łatwiej zrozumieć, dla­
czego p. L. nie zaprosił naszych posłów do kreo­
wanego przez siebie klnbn.

Sądząc z tego punktu p. Lienbachera i spo­
sób postępowania jego, nie możemy się bynajmniej 
dziwić, że poseł ten głosować będzie za wnioskiem 
Wurmbranda. Głosować przeciw wnioskowi uzna­
nia niemczyzny za język państwowy, znaczyłoby 
tyle, co dać przeciwnikom w ręce najstraszniejsze 
narzędzie do zniszczenia własnego mandatu posel- 

z powodu dalszych zamiarów, mogących się ukry- skiego. Tego przecież człowiek rozumny, nawet 
wać po za nią, zasługuje na pewną ostrożność w [nie taki wielki polityk jak p. Lienbacher, niezro-

s y l w e s t e r
N O W ELA  

Wlod#imirxa $tebetakiego.
Mróz na szybach dzierzgał arabeski kwieci­

ste a pająk na zegarze pnuł tajemnicy ai^ci, gdy 
Sylwester naząjutrz po ślubie, całując' rozpłomj0. 
nione usta swej żony, powiedział głosem sta ­
nowczym :

— Malwino, zbieraj się - -  jadziemy I
Wzięła z rąk jego bukiet u lu b io n y ch  r6t 

Gloire de Dijon, w których uroiła sobie symbolikę 
niewieścich swych marzeń, i szepnęła :

— Ach , pragnęłabym teraz spokoju i ciszy I
— Pragnij tylko miłości 1
Ma.wina była córką mieszczanina, który u* 

Łyczakowie posiadał kamieniczkę i ogródek z kwia­
tami, a Sylwester piaptował w lwowskiej dyrekcji 
fioiinsowej poszanowania godny urząd oficjała.

Pożegnała tedy ojca, który właśnie dopijał 
weselne wino, i brata, którego właśnie wypędzono 
z gimnazjum, i ko biblijnie posłuszna małżonka 
pojechała z Sylwestrem na dworzec kolejowy.

— Dokąd jedziemy?
— W świat, oglądać cuda i
Podróżowali szumnie, a wszędzie witał ich 

korny uśmiech służby, bo do serc fagasów toro­
wała im drogę potęga monety, którą Sylwester 
sypał jak magnat w przededniu bankructwa.

— Jest utracjuszem! — westchnęła Malwina, 
no myśl ta  przemknęła jak meteor i zgasła, gdy 
Sylwester w stolicy naddunajskiej zapytał żo­
nę, oszołomioną blaskiem i przenychem wystaw ma­
gazynowych :

— Co ci kupić, Maiwino ?
— Kup mi suknię, jaką owa primadonn* mia­

ła  w roli Semiramidy 1
— Kupię ci suknie Sefhiramidy, dyademy 

Saby, perły Kleopatry — tylko mnie kochaj 1

Nie potrzebowała tego zaklęcia. Kochała go' 
gorąco, wszystkie fantazje dziewczęce ucieleśniła 
w jego postaci. Gdy na majowem nabożeństwie ' 
u O. Bernardynów ujrzała pana oficjała, który 
jak rumiany anioł stał pod filarem z wzrokiem 
ascetycznie do niebios zwróconym, wówczas seret 
Malwiny drgnęło pierwszem przeczuciem miłości.

na wycieczce młodzieży handlowej w lasku 
Krzywczyckim Sylwester w fijołkowym garniturze1 
stanął w rondzie mazurowem, wtedy wśród siar­
czystego hołubca na z>elonej murawie z ust jego 
wypłynęło pierwsze nieśmiałe wyznanie adoruzji, 
które n a s tę p u j wezbrana fala, nrosło w sers - 
ficzny hymn miłdjpj.

gnęła też do niego, jak powój do posągi 
granitom s^i gdy błyskawicznym pędem pary prze 
latywali lą^y * morza. Dziwną wprawdzie wyda 
wała się jej ta gonitwa gorączkowa, szalona, bez 
Wytchnienia, *1® c*nła upojenie niewysłowione
*  tem oglądaniu dziwów natury boskiej i arcy- 
“z>eł ducha ludzkiego, które jak baśnie dziecinne 
r08*y i ginęły przed jej oczyma

y*■ gondoli weneckiej, miękko wsparta na ra ­
mieniu SylW08tra) nuciła pieśni polskie, w tune- 

j  alpejskich modliła się w przerażeniu i 
trwodze, na Kapitolu marzyła o zagasłej sławie 
imperatorów rzymskich, * z piramidy Ramzesa 
pragnęła njr:ieó swój śniegiem zawiany ogródek 
na Łyc*akowie. Nad nią jak gwazdy przewodnie 
czuwały zawsze roziskrzone pragnieniem i zapałem 
oczy Sylwestra.

I szła za nim wszędzie, gdzi® tylko rozkazała 
dumna jego fantazja: w paskach Arabji wśród 
ognistych słońca promieni szukała śladów emira 
Rzewuskiego i całowała proch ziemi tam, gdzie 
pękły wielkie serca niewieści©; Inez de Castro, 
Agnieszka Bernauer, Weronika Cylejska, Ma ja 
Malczewskiego...

Czasami, prawda, gdy karawana zadrzemałi, 
albo gdy pociąg stanął jak żóraw w żegludze na­
powietrznej, Malwina, realistyczne dziecię wieku 
XIX., pytała gwiazd, mdlejących na błękicie:

— Czy ma Sylwester urlop i zkąd ma pie­
niądze ?

A pierwsza gwiazda odpowiedziała:

— Musiał przeczytać anons: Podajcie szczę 
ściu rękę, „podał rękę" i wygrał wielki los 1

A draga gwiazda szepnęła :
:— Zapewne zapisał mu miljony Vanderbilt, 

Mackay albo Gould 1
A trzecia mrugnęła:
— Niezawodnie skradł te miljony skarbowi 

.nstrj ickiema I
W i ę« nareszcie odważyła się zgłębić mister' m 

swego losu i gdy Sylwester z Finsteraahornu p a ­
trzał na śnieżystą koronę Jungfrau, szepnęła gło­
sem drżącym, słodkim:

— Sylwestrze! A masz ty urlop?
— Nie pytaj — odrzekł oficjał dyrekcji skar­

bowej — bo najwyższą rozkoszą jest tajemnica!
I nie pytała więcej: owszem zaimponowała 

jej wielce mistyczna mądrość męża.
Ale jak mgła na owym Finsteraahornie; sia­

dła na czole Sylwestra zadnma i Sylwester zie­
wnął—pierwszy raz w małżeństwie i w podróży.

— Wiesz co, Malwino? — zawołał. — Nu­
dzą mnie te martwe głazy i nieme morza i smu­
tne groby. Jedźmy do Paryża.

Pojechali tedy do Paryża. Utonęli w chaosie 
fiakrów, kolporterów Figara, kurtyzan, Orleanistów, 
straganiarek, policjantów, zakonnic, uwrjerów, 
aktorek i fabrykantów szampana. A natrafili wła­
śnie na zenit karnawału: nad wielkim mobem 
nadsekwańskim panowała królowa zapust, wy­
uzdana, wyzywająca szansonetka z maską na twa­
rzy i z puharem w ręku.

Sylwester poprowadził żonę na bal. Ledwi6 
tylko Malwina wstąpiła do olbrzymiej, morzem 
światła oblanej sali, już cały legjon młodzieży 
paryskiej, panów mody europejskiej, uderzył czo­
łem przed jej pięknością, a pierwszy dandys 
świata, hr. Morny, nazwał ją gwiazdą sarmacką.

Pizyjrzała się swej postaci w zwiarciedle ko- 
losalnem: zobaczyła śnieżne swe ramiona, wspa- 
małą falę włosów, biust bogini greckiej i oczy 
anielicy chrześciańskiej. Taką była przecież z ro \ 
du — czemuż we Lwowie nie oddawano hołdu 
potędze jej p^Łności, czemuż malarze nie uwie­
czniali poezji jej ciała barwami namiętnemi, a 
poeci hymnami uwielbienia? j

Tryumfem i dumą upojona, szukała oczyma 
Sylwestra, aby był świadkiem jej szczęścia, ale 
Sylwester znikł, a w wielkiej powodzi głów ludz­
kich, tańcem i żądzą, absyntem i winem rozpalo­
nych, nie znalazła ślado męża,

Gdz.eż się podział?
Nareszcie, gdy o brzasku porannym z balu 

zostały tylko strzępy koronek, wstążek, masek i 
bukietów, Malwina z kurzu wielkiej sali wyleciała 
ostatnia, blada i zatrwożona, a w pysznym swym 
hotelu poczuła po raz pierwszy gorycz osamo­
tnienia.

Wszakże dzień po dniu mijał, a Sylwester nie 
przychodził. I  gdzież go miała szukać w mieście, 
które nazwano Babilonem? Łamiąc ręce z rozpa­
czy, wyglądała i czekała, kiedy powróci ten, któ­
remu poświęciła miłość bez granic.

Wierzyła niezachwianie, że wróci.
Tymczasem wpadła do jej mieszkania Luiza 

Michel z fryzurą rozczochraną, i głosem basowym 
poczęła doradzać Ha rinie, aby w sromotnem tem 
opuszczenia oddała się emancypacji kobiet i nędzy 
proletarjatu, który pod oknami pałaców bulwaro­
wych ryczał z głodu i zemsty.

Ale biedna Malwina myślała ciągle tylko o 
Sylwestrze.

Wtedy Luiza z roriskrzonem okiem zabrała 
jej suknie Semiramidy, dyademy Saby i perły 
Kleopatry, aby skarbami temi ukoić mizerję zroz­
paczonych niewolników kaplic tu, podobnie jak św. 
Kryspin kradł bogatym skórę, aby szyć dla ubo­
gich buty.

A gdy nareszcie dwa tygodnie minęły, odkąd 
Sylwester zaginął, Malwina, z jedwabiów i klejno­
tów ogołocona, ubrała się w skromną suknię ślu­
bną, którą zachowała na pamiątkę najpiękniejszej 
życia chwili, i poleciała szukać Sylwestra.

Poszła na prefekturę policji.
— Pan oficjał Sylwester — odpowiedziano 

jej — ma dwa mieszkania: jedno przy ulicy Ko­
śmy, a drugie przy ulicy Damjana.

Udała się na ulicę Damjana.
— Pragnę wejść do pana Sylwestra — oznaj­

miła portierowi wskazanego hotelo.

— A , tu każda kobieta może wejść — od­
rzekł portjer obojętnie.

— Każda! — szepnęła Malwina z goryczą.
Weszła. U marmurowych wschodów karjatydy

bronzowe szyderczo patrzyły na nią, a alabastro­
we nagie boginie heleńskie milcząco poprowadziły 
biedną Malwinę do podwoi wielkiego salona, które 
z bijącem sercem otworzyła ręką omdlałą, 

i I cóż ujrzała?
W salonie gorzało mnóstwo świateł, mimo że 

był dzień, a dwanaście par, dwunastu mężczyzn o 
obliczach płonących i wargach wydętych i tyleż 
kobiet o piersiach obnażonych i wejrzeniach bez­
wstydnych, szalał] w wirze kankanowym, w tym 
tańcu grzechu, w tem delirjum rozpusty, a w 
kącie pod pjedestalem, na którym stała wykuta z 
kamienia Venus vulgivaga, jakaś blada, niedo- 
krewna kreatura o długich włosach cienkich no­
gach grała na fortepjanie i śpiewała piosnki cy­
niczne. *

Lecz gdzie ż jest Sylwester?
Ni łożu, suto rzeźbiouem i złoconem, spoczy­

wał oficjał lwowskiej dyrekcji finansowej, jak 
Heljogabal wśród narkotycznej woni kwiatów zwro­
tnikowych—obrany w białą, adamaszkową togę o 
złotem tkanych brzegach i w sandały, zdobne w 
lśniące rubiny, Sylwester słuchał szeptu rozkosznej 
kobiety o smagłej twarzy, oczach gorejących i 
plecach szerokich, która, klęcząc u łoża Cezara 
swego, ni jego twarz znękaną, w szalonych or- 
gjach dwutygodniowych zmiętą, lała jakieś balsa­
my aromatyczne razem z gorącym, lubieżnym 
oddechem swych piersi.

Nagle cała zgraja rozpasanych taneczników * 
kielichami wina w ręku otoczyła łoże Sylwestra i 
krzyknęła :

— Niech żyje kredka! Sennora Tamaryn 
niech żyje 1 .

— Sylwestrze! — zawołała Malwina głosem 
zdławionym — przysshu do ciebie, ja Ma win ,
twoja żona prawowita ! ’ , ,  __

Ale blady pjanista zagrał nagle jakąś serena- 
de nełna szyderstwa i śmiecLa -  kankanowe pary 
fak M t y r y  i baćhantki wzięły Sylwestra na ra- 
miona—nk czele pochodu szła dumna Tamarynda
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bi! O następstwa mniejsza. O tych mówić będzie­
my wtedy, kiedy uozujemy w kieszeni mandat na 
dalszych lat sześć. A zresztą to wszystko fnrda— 
i kwita!

Ziemie polskie.
W arszawa 15. stycznia. Korespondent Dzień. 

Posti. pisze: Wszystkich obecnych na zamka w
dzień rosyjskiego Nowego Roku nderzyła dziwna 
małomowność Harki. Wprawdzie dzisiejszy jenerał 
gubernator nie posiada wymowy i werwy Skobie- 
iewa, zawsze przecież potrafi wyrzucić z siebie ja ­
kieś słówko, świadczące o jego tendencjach polity 
cznych. Dowodem tego przemówienia w czasie 
objazdu inspekcyjnego, z których pomimo całej 
ich zwięzłości tak wybornie przecież poznaliśmy 
jenerała!

Ale widocznie te przemówienia w czasie obja­
zdu kraju zbyt czasami rubaszne  ̂(do żydów) i 
zbyt otwarte (do komisarzy włościańskich), a naj­
mniej dyplomatyczne, nie podobały się w Peters­
burgu, bo oto z powoda noworocznych przyjęć 
Harko o t r z y m a ł  i n s t r u k c j ę ,  ażeby nie wy­
powiadał żadnych programów ani nie stawiał ża­
dnych horoskopów na przyszłość, nie robił naj­
mniejszych nadziei. Wskazówka ta zbiła z tropu 
jenerała, tak, iż bąkał coś pod nosem, czego nikt 
nie słyszał. Cała recepcja robiła skutkiem tego 
wrażenie czysto urzędniczej ceremonii. Ustawieni 
w trzy grupy urzędnicy cywilni, wojskowi i ciało 
dyplomatyczne wraz z duchowieństwem katolickiem, 
czas jakiś postali, skłonili się Harce, znowu po 
stali i rozeszli się. Harko do żadnej z tych trzech 
grup mowy poważniejszej nie wygłosił.

W tych dniach mogłem naocznie przyjrzeć się 
s t o s u n k o m  k o ś c i e l n y m  u n i i  (na Pod­
lasiu. )

Przyznam się, że wszelkie o tych stosunkach 
relacje w dziennikach zagranicznych przyjmowałem 
zawsze trochę sceptycznie. Nie mogłem przypu­
szczać, ażeby dziś , w wieka cywilizacji, oświaty, 
w wieku pewnego indyferentyzmu religijnego,mogli 
się znaleźć ludzie z jednej strony do t a k i c h  
zdolni gwałtów, z drugiej w t a a i m  wykształceni 
oporze. Przyposaczałem raczej, że siła fizyczna 
zmoże a czasem siłę moralną.

Byłem w błędzie. Unici — to ludzie z żelaza, 
to potęga, której nie zwalczy największa presja, 
nie skusi najbardziej wpływowa agitacja. Wspa­
niałe cerkwie, albo nowo zbudowane, albo prze­
robione z kościołów, stoją pustkami, ludność żyje 
bez religii obrządkowej, nie zawiera formalnych 
małżeństw, nie chrzci dzieci, słowem unika wszyst­
kiego, co tylko jest w stanie zaprowadzić ją do 
popa prawosławnego. Patrząc na te walczące 
szeregi, doprawdy nabiera się przekonania, że 
gT/ałty i zakusy to najskuteczniejsza obrona naro­
dowości, to w ręku rządu broń obosieczna. Pomimo 
usunięcia od wszelkiego wpływu duchowieństwa 
katolickiego, dzięki bezustannemu naciskowi agi­
tacji prawosławnej, dzięki gwałtom na osobach i 
majątku malkontentów, prawosławie nie zrobiło 
u nich najmniejszego postępu. Armia popów i 
pięknie pomalowane cerkwie, gęsto porozrzucane 
po oałym kraju — to czcza forma, to żaden do­
wód prawosławia. Przekona się o tern każdy, kto 
tylko przez krótki czas choćby przypatrzy się 
tamtejszym zapasom walki.

Niedawno np. w jednym z majątków parobcy 
unici poszli w święto prawosławne do roboty ra ­
zem a parobkami katolikami. Właściciela majątku 
nie było w domu 1 unici uczynili to z własnej 
woli, przez nikogo nie zmuszani. Dowiedział się 
o tern pop miejscowy, narobił hałasu i niewinnego 
obywatela skazano na karę pieniężną — po 50 rs. 
od każdego parobka-unity. O tym wypadku wie­
dzą dziś wszyscy unici, a wiedzą zarazem, co o 
nim sądzić.

Czyż kilkaset rublami nie warto okupić podo­
bnego beztaktu rządni

Co się tyczy wizytacji biskupiej, to w guber- 
nji siedleckiej biskup lnbelski, ks. Wnorowski, od 
czasu objęcia katedry aż do dziś dnia ani razu 
nie był. W ł a d z e  s u r o w o  z a k a z a ł y  w i z y t a ­
c j i  b i s k u p i e j  w p a r a f j a c h  k a t o l i c k i c h  
d l a t e g o  j e d y n i e ,  że p a r a f j e  t e  l eż ą  ś r ó d  
g m i n  u n i c k i c h .  Na Podlasiu głową kościelnych 
atosunków jest Modest, biskup prawosławny lubel­
ski, nie ks. Wnorowski. Czy to zgadza się z ukła­
dem z Kurją — to rzecz mniejsza dla władz tu

tejszych: tak być musi i tak jest, niestetyI Taki dowały się następujące osoby: ks. arcybiskup Isako 
stan rzeczy byłby choć pozornie wytłumaczony, wicz, ks. biskup Morawski, komend, ks. Wdrtem- 
gdyby w gubernji siedleckiej unici stanowili więk- bcrgski, feldmarszałkowie-porucznicy ks. Croy i ks. 
szość, lecz wszakże na 500 — 600.000 lndności Thurn-Taxis, prezes tow. kredytowego hr. Russocki, 
jest ich tylko około 100.000. Prawosławna agita- prezydent sądu wyższego bar. Schenk, wiceprezydent
cja i rząd doskonale wiedzą o tern, jak wątpliwą 
jest nowa owczarnia prawosławna na unji, wiedzą, 
że ona istnieje tylko na papierze, a mimo to usi­
łują wmówić w siebie, że z czasem będzie inaczej 
i tym celem paraliżnją wszelki wpływ duchowień­
stwa katolickiego.

Presja ta im bardziej jest bezwzględna, im 
większy wywiera nacisk, tern większą też wywo­
łuje reakcję. Na unji zawsze pannją stosunki przy­
pominające czasy prześladowania pierwszych chrzc|- 
ścian. Lud w takim zahartowany ogniu nie ulegnie.

W Prawit. Wiesi, znajdujemy wykaz m ają t­
ków litewskich, wystukanych za długi na sprze 
daż, która ma się odbyć w .ileńskim rządzie gi 
bernialnym w styczniu roku bież. Ilość gruntówl 
do sprzedaży, położonych w gubernji wileńskiej, 
a mianowicie : w powiecie oszmiańskim i lidzkim 
wynosi des. 330 8. kw. 1242; w gabernji kowień­
skiej, a mianowicie: w powiecie kowieńskim, no- 
woaleksandrowskim wiizomierskim, szawelskim i 
rosieńskim des. 1022 z. kw. 1101, i w gabernji 
wreszcie grodzieńskiej, a mianowicie*, w Prużań- 
skiem, Białosteckiem, Wołkowskiem, Słonińskiem 
i Kobryńskiem des. 915 s. kw. 1422 — rasem des. 
2268 s. kw. 1365, czyli wiorst kwadratowych 21, 
s. kw. 194.565. Przepisy nabywania ziemi na Li- 
twie pozostały dotychczasowe, to jest, że Polakom 
nabywać tych dóbr nie wolno.

Poznań 15. stycznia. Towarzystwo czytelni 
Indowej w Poznania, ogłasza w dziennikach po­
znańskich: „Komisja krytyczna Towarzystwa czy­
telni ludowych zawiadomiła nas, że skończywszy 
czytanie dziewięciu p o w i e ś c i  l u d o w y c h  na 
konkurs przez nas rozpisany nądessłych, uchwa­
liła jednogłośnie, że żadna s nadesłanych powie­
ści nie odpowiada tak dalece warunkom konkursu, 
żeby nagrodzoną być mogła. Rezultat ten poda 
jemy niniejszem do wiadomości publicznej. Pp. au 
torowie rękopisy swe odebrać mogą a biblioteka 
rza naszego p. dr. Jerzykowskiego w Poznaniu, ul. 
Podgórna nr. 13.

dr. Koerber, prezes sądu krajowego Piątkowski, wice­
prezydent Lidl, starszy prokurator Zdański, człon­
kowie Wydziału krajowego pp. Oktaw Pietrnski i W. 
Podlewski, wiceprezydent skarbowej dyrekcji bar. 
Jorkasz, prokurator skarbu dr. Podlewski, radca 
dworu Pr. Karasiński, radcy: dr. Decykiewicz, Man- 
dyczewski i Szabel, prezydent miasta W. Dąbrowski, 
ks. oficjał dr. Pełess, ks. prałat Karol Mossing, ks. 
prałat Kajetanuwicz, ks. kanonicy sbrs. gr. kat. 
Pietruszewicz, Sięngalewics, Hoterowski, Wieliczko, 
Faciewicz i Biele wicz,^-superior 00 . Jezuitów ks. 
Kamiński, rektor ur ersytetu dr. Rittner, starszy 
porucznik bar. Fritsche dyrektor policji radca 
Krsaeskow8ki, dyrektor poczt

i niosła jego wieniec, z róż Gujany uwity—a pod 
posągiem Wenery-nlicznicy Sylwester z wysokości 
tego rydwanu spłakanej swej żonie rzucił pod nogi 
obrączkę ślubną.

A gdy w taki sposob biednej ufaLwinie runął 
gmach szczęścia, zbolałej, zbitej, łzami i potem 
zlanej wyobraźni zdało się naraz, że wszystko 
w koło niej pada w gruzy, źe się wylewają 
gdzieś w nicość wszystkie tęczowe barwy ćwieczni- 
ków, że wśród okropnej mroaaej ciemności filary 
pękają, kwiaty więdną, ludzie giną. Wtedy z tej 
śmierci i ze zniszczenia tego chciała z całem 
wytężeniem siły i miłości uratować Sylwestra i...

I?
Przebudziła się Malwina.
Włosy w nieładzie rozsypały się jej na czoło 

i muskały piękne jej oczy, kiedy, czekając na upra­
gnione przybycie narzeozonego, usnęła o zmierzcha 
dnia sylwestrowego we fotelu pod liśćmi poczciwego 
arona.

Gdy się przebudziła stał przed nią Sylwester, 
ale nie w imperatorskim stroju Heljogabala, jeno 
w tużurku fiołkowym i w pantalonach koloru Pe­
pita. W ręku dzierzył bukiet róż Gloire de Dijon.

Sekundę Malwina była jeszcze pod wrażeniem 
butnej romantyki sennej widziadeł; potem odetchnęła 
pełną piersią, ale figlarna z natury, choć do ma- 
rzycielstwa skłonna, rozkosznie wsparta o poręcz 
fotela, poczęła prześladować rumianego wielbiciela 
swego:

— I  nie powieziesz mnie pan tam, gdzie 
pękają serca niewieście?

— Mai wino 1
— I nie zostawisz mnie pan na balu pary­

skim z hrabią Morny, który mnie nazwał gwiazdą 
sarmacką ?

— Panno Malwinol
— I nie porzucisz, nie zdradzisz mnie dla 

jakiejś Tamaryndy, grzesznicy kankanowej?
— Ależ panno Malwino 1
— I jesteś pan zawsze oficjałem dyrekcji 

skarbowej?
— Nie, Malwiao — odrzekł Sylwester z ge­

stem granda hiszpańskiego — jestem już rewiden­
tem. Dziś właśnie otrzymałem dekret...

Sprawy zagraniczne.
P e te rsb u rg  17. stycznia. Metropolita ks. 

Giatowt odwidził wczoraj w Nowogrodzie (a nie 
w Niżnym Nowgorodzie, jak przez omyłkę doniosły 
lierwotne depesze) biskupa prawosławnego Starej 

Rassy, Anastazego, tudzież gubernatora miasta, 
którzy rewizytowali go niezwłocznie. Nowosti do­
dają, że powodem podroży ks. metropolity do No­
wogrodu, było pomiędzy iunemi zaproszenie bra­
tanka ks. metropolity, miejscowego aptekarza Gin- 
towca, na ojca chrzestnego dla syna, który się mu 
narodził. — W telegramach petersburskich Dnie- 
umika Warszawskiego czytamy co następnje : 
„Wśród wielbicieli biskupa Żabko, który dopoma­
gał metropolicie Siemaszce w sprawie powrotu u- 
nitów do prawosławia w r. 1839 na Litwie i Rusi, 
powstała myśl uczczenia b. Zubki adresem i  po­
wodu zbliżającego się pięćdziesięcioletniego jubile- 
szu jego. Napisania adresu podjął się profesor 
duchownej akademji, Kojałowicz.* A więc renegat 
renegata będzie chwalił, bo Kojałowicz pochodzi 
tak samo z rodziny litewskiej, jak Zubko.

Przyjmując powinszowania noworoczne, car 
miał się wyrazić pomiędzy iunemi, i i  spodzie -ra 
się wkrótce położyć koniec wewnętrznym niepoko­
jom, a to przez energiczniejsze jak dotąd postępo­
wanie władz ku temu powołanych. Przyszłość o- 
każe zapewne, żeitym  razem car się zawiedzie, re­
wolucjoniści bowiem nie zaprzestali pracować. Nie 
ma dnia, ażeby policja nie znalazła rozrzucanych 
proklamacji hektografowanych po zakładach publi­
cznych, a najnowszy numer „podziemnego * orga­
nu rewolucjonistów ógłasza, że „komitet wykona­
wczy" postanowił utworzyć coś w rodzaja filji 
„ Narodnoj Woli," której zadaniem byłoby nie 

działanie czynne, lecz nauka i przygotowanie mło­
dych adeptów rewolucji do działania tego, oraz u- 
stna, a ciągła propaganda pomiędzy wszystkiemi 
warstwami społecznemi.

KRONI KA.
Lwów dnia 19. stycznia.

Wiadomości osobiste. P. Adolf Ab r a h a mo -  
wi cz  przybył dziś na dłuższy pobyt do Lwowa. — 
Wydział krajowy dekretem z dala 8. bm., stabili­
zował dr. Grzegorza Z i e m b i e k i e g o  (syna) na po­
sadzie prymarjnsaa oddziału chirargieznege w szpitala 
powszechnym we Lwowie. — W Koncestie na Moł­
dawie zmarł d. 12. bm. Juliusz L a c z y ń s k i ,  doktor 
medycyny, przeżywszy lat 30. Zwłoki przewiezione 
zostały do Ozerniowiec, gdzie 15. bm. złożono je w 
grobie familijnym. — Tymi dniami zmarła w War­
szawie jedna z głośniejszych niegdyś artystek opery 
Józefa z Turowskich L e ś k i e w i e z o wa .  Po ras 
pierwszy wystąpiła w roku 1818 we „Włoszce w Al­
gierze,* a odtąd śliczny głos jej kontraltowy w wy­
bornej wykształcony szkole, syskiwet jak najgłośniejsze 
pochwały. Śp. L. z wielkiem powodzeniem śpiewała 
nietylko na scenie warszawskiej, lecz i w teatrach 
francuskioh oraz niemieckich, i wszędzie była wielką 
ulubienicą publiczności. Ostatni raz na deskach tea­
tralnych dała się słysseó w r. 1858. Odtąd zamknęła 
się w życiu domowem. — W Kamieńcn na Podola 
ros. zmarł niedawno Andrzej Leszcsyc Hr a b i a n k a ,  
znany filantrop i przyjaciel ludu. Należał on do pierw­
szych, co u siebie ocsynssowall włościan, a w pra­
cach komisji prawodawczej o uwłaszczenie czynny 
udział przyjmował. Prace jego wydane po francuska 
w r. 1859 w tym przedmiocie, zwróciły na siebie 
uwagę prasy zagranicznej. Pod pseudonimem Tyszki 
drukował kilka obrazków scenicznych w Kamieńcn. 
Zostawił kilka cennych rękopisów polemicznych, do­
tyczących prac Soło wiewa. W roku 1856 pisywał do 
Kroniki warszawskięj korespondencje z Podola. — 
Dsia 16. bm. zakończył w Warsaawie pracowity 
żywot Franciszek Borgjasz Ska r ż y ń s k i ,  jeden z 
zasłużonych pedagogów naszych.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e ­
d r a l n y m  sumę celebrować będzie ks. kanonik Haus- 
mazn, a kazanie powie ka. Moszyński. — W kościele 
0 0 . Do mi n i k a n ó w  sumę będzie mieć ks. Kalman, 
a kazanie powie ks. Jakób Podlewski. — W kościele 
00. B e r n a r d y n ó w  sumę celebrować będzie ks 
Hipolit Smiałowski, a kasaaie mieć będzie ks. 8ym- 
forian Gdowski — W kościele 00 . K a r m e l i t ó w  
nabożeństwo zwykłe.

Na wczorajszym obiedzie u ks. biskupa Sem- 
b r a t o w i e s a  z powoda uroczystości Jordanu, znaj

ziosięciuinmi jub ileusz kapłaństw a 
ks. opata No w a k o w i * ! e g o ,  będzie jutro w Żół­
kwi uroczyście obchodzony. Czcigodnemu jubilatowi 
zostanie wręczone album pamiątkowe, a P9 złożeniu 
gratulacyj publicznie — '.daleka nawet przybyłe de- 
putacje — odbędzie się w talach zamkowych skład­
kowy obiad.

Odszczególnlenia. Wiener Ztg. donosi: Dy­
rektor sakładn karnego we Lwowie, Edward H o ł ­
da s i e w i c z, otrzymał krzyż kawalerski orderu Fran 
eisska Józefa. Lekarz domowy zakładów karnych, 
dr. J a s i ń s k i ,  otrzymał ty tał radcy cesarskiego.

Pierw szy w ielki bal u pp. namiettnlkowstwa 
Z a l e s k i c h  odbędzie się w środę 23. bm. w gusto­
wnie odnowionych i udekorowanych salach recepoyj- 
nych namiestnictwa. Bardzo wiele osób otrzymało już 
zaproszenia.

Bal szpitalikowy. Dowiadujemy się, że bal 
spitalikowy zapowiedziany nostał stanowczo na 6-go 
lutego; komitet już się zorganizował i wziął się rą­
czo do daieła. Bilety jaż prawie w połowie rozsprze- 
dane — a wszyscy rokują Ulowi temu jak najlepsze 
powodzenie i pod względem zabawy i fizazsowym. 
Wprawdzie nie obiecuje komitet balowy swoim go­
ściom żadnych wystawnych dekoraeyj i nadzwyczaj­
nych urządzeń, żadnych wodotrysków ani świateł 
elektrycznych, ale zapewnia, że się będzie można ba­
wić na tym balu ochoczo, serdecznie i gościnnie — 
po staropolska. Na ubytkowe i wystawne rzeczy ko­
mitet nie może wydawać pieniędzy, bo to przecież 
bal na dochód biednego szpitalika!

Do komitetu należą następujący panowie (którzy 
są upoważnieni na ten bal zapraszać i bilety roe 
sprzedawać, gdyż osobne zaproszenia nie będą roz­
syłane — bilet pojedynczy kosztuje 3 zlr., fami­
lijny 5 zlr.) :

Abrahamowicz Adolf,. Augustynowicz Seweryn, 
Balko Władysław, Badr nowski Leon, Czarkowski 
Tadeusz, Dorożewski Ni poleon, Dylewski Jan, Dnie- 
dnszycki Leon, Ekielski Jóse^ Głodniński Franciszek, 
Herbert Adolf, Ihaatowicz^J—I, J -  towicz Aleksander, 
Janowski Władysław, Jawofówa* i Hilary, Krajewski 
Inydor, Krasncki Mikołaj, Krt-eciunowicz (syn śp. 
Kornela), Laskowski Władysław, Łoziński Boman, 
dr. Machek, Marynowski Edward, dr. Mercnj ński 
Emil, Miąceyńskl Piotr, Mochnacki Edmund, My­
słowski Józef, Obertyński Staaisław, Pającekowski 
Józef, Riohtmann Zygmunt, Rojek Zenon, Stachurski 
Michał, Blacharski Józef,, Strzelecki Aleksander, 
Świerczewski Erazm, Wybranowaki Stanisław, Za- 
wiejski, dr. Ziembicki Grzegorz (syn).

Biletów na bal szpitalikowy dostać można także 
i a księżny Leonowej Sapieżyny (Lwów, ulica Ko 
pernika 38). Bal ten odbędzie się w salach kasyna 
miejskiego.

Na cm entarza Łyczakowskim panuje taka 
gołoledź na drogach, że nawet wprawni ślizgacze nie 
mogą się utrzymać na nogach, a preed trzema dnia 
mi pani M., 73-letnia staruszka upadłszy, ułamała 
sobie rękę.

Z Muzeum przemysłowego m iejskiego. Pan 
Michał M o s z c z a ń s k i  ofiarował do zbiorów muze­
um przemysłowego miejskiego bardzo cenny zbiór pla­
nów i fotografij, które się odnoszą do budowy kana­
łów: Snezkiego, Koryntskiego i Panama. Nadto pię­
kne okazy haftów, tkanin, z porcelany i drzewa, jako 
wyroby fraicuskls, japońskie, arabskie, indyjskie i a- 
merykańskie. Za ten dar, mający prawdziwą wartość 
naukową, zarząd:muzeum wyraża ziniejseem seanow. 
ofiarodawcy najszczersze podziękowanie.

Śm iertelność we Lwowie. W 52 tygodniu od 
23. do 29. grudnia ar. zmarło we Lwowie 32 osób 
płci męskiej, 32 żeńskiej, raeem 64, o 18 mniej niż 
w 51 tygodniu. Średnia dzienna śmiertelność 91, 
śmiertelność roczna 29 2 na 1000 mieszkańców. 
Między tymi zmarło na ospę 1, na dyfterję 3, na 
durzycę 3, na gruźlicę 13, na zapalenie przewodu 
oddechowego 14, na zapalenie kiszek 2, na śmierć 
gwałtowną 2, na inne słabości 26.

W sk u tek  om yłki olejarza. Jan Mamoń, pra­
cujący uczciwie przy jednęj z firm warszawskich przez 
lat kilkanaście, naglę, jaz»» w narzucie podpalenia, 
n rekwizycji sądów austrjackich ujrzał się pozbawio­
nym wolności. Podsądnego odstawiono do granicy ko­
leją, a ztamtąd po założenit kajdan, popędzono 7 mil 
drogi do Krakowa. Mamóń stanął wreszcie przed ma 
gistraturą karną, gdzie mu oświadczono, że jako po- 
szkodowany przez pożar, wydarzony w r. 1860, ma 
do odebrania 100 gnid. Gdy rzekomy winowajca opo­
wiedział opłakaną historję swej podróży, przekonano 
s ię , że kopista przez pomyłkę napisał „obwiniony", 
zamiast „poszkodowany*, skutkiem czego władza wy 
konawcza przez konsulat warszawski zarządniła trans­
port. Bohater opowiedzianych dzięjów powrócił w tych 
dniach do Warszawy.

Oszust. W sęssłym miesiącu niewiadomy oszust, 
w ubrania wojskowein i * odznaką kaprala, spieniężył 
łatwowiernemu restauratorowi H. S., pod 1. 29 przy 
ulicy Kaźmierzów Hęj, przekaz pocztowy na 48 zlr., 
zaopatrzony wszelkiemi oznakami urzędu pocztowego. 
Następnie się otazalo, iź przekan był podrobiony. 
Tenże sam osenst dnia 15. bm. wieczorem przybył 
w mundurze sierżanta do snynkarza 8. G. pod 1. 12 
przy ulicy Żółkiewskiej 1 oszukał go w ten sam 
sposób na 49 złr. Ten sam oszust usiłował przed 
pojawieniem się u szynkar-a, ten sam przekaz spie 
niężyó u tutejszego trabanta, p. Leopolda Czecha, 
lecz tenże posłuchawszy radę swej żony, uniknij 
szkody. Dnia wczorajsi"'o, p. Czech przypadkowo

zeszedł się w łaźni z tym nieznajomym żołnierzem, 
a mając wiadomość o tegoż sprawkach późniejszej 
daty, korzystał z chwili, gdy się tenże do parni 
udał i zabrał z jego czapki etykietę, na której się 
znajdował odcisk z nazwiskiem Jan Masnowski. Za 
pomocą tej wskazówki zdołano też wyśledzić sprawcę 
owych oszustw w osobie infantereysty z 15 kompanjl 
95. pnłku piechoty, Jana Masnowsklego, przy którym 
znaleziono przyrządy do podrabiania przekazów po 
estowych, zaś w jego sienniku pugilares z kwotą 
45 złr. 19 st.

Rzadki okaz zoologiczny. Na polowaniu w 
Mędrzychowie, dobrach hr. Artura Potockiego, za 
strzelono śnieżnej białości sarnę. Kształty i cała 
budowa tejże sarny są rozwinięte zupełnie prawidło­
wo, sierć nieco delikatniejsza i gęściejsza, lecz górna 
część głowy i słuchy mają podobieństwo do głowy 
zwykłej kezy, a więcej jesncze do oślej. Szczególny 
ten okaz przeznaczono i wysłano do mneeum hr. 
Dnicdnszyckiego we Lwowie.

Wykaz inspekcji dyrekcji policji z dnia 
18. stycznia. Złożono w poi. koc w siwe pasy, 
klucze i kożuszek z białych baranów, kryty snknem 
granatowem. — Przyaresntowano Franciszka Ory 
szczaka za kradzież spirytualiów za Żółkiewską ro­
gatką, Pawła Pańcsoka za kradzież sukni i bielizey 
na szkodę Michała Ratusznego i Leibę Neumana ee 
skradeionem zimowem paltem.

K rak tfr  18. stycznia, (bprawa gazowa. — 
Budżet m ięsni. — Komisja plantacyjna). Na jutro, 
itj. sobotę, swołał prezydent miasta nadawyesajne po­
siedzenie rady miejskiej w eeln ustanowienia drogiego 
sędziego polubownego w sporach, jakie miasto K u ­
ków ma z kontynentalnem towarzystwem dessauskiem 
gazu tak co do oświetlenia, jako też co do zakła­
dania rur nowych w ulicach dotychczas gazem nie- 
oświeconych. Przy tej sposobności będzie poruszoną 
także sprawa prolongowania kontraktu z towarzy­
stwem gazowem ekspirojącego z końcem bieżącego 
roku.

Debaty w pełnej radzie nad budżetem miejskim, 
rozpoczną się dopiero około 8. lutego i trwać będą 
co najmniej przez 10 posiedzeń tak, iż o przyjęciu 
bndżetu przed końcem marca nie może być mowy, a 
to tembardziej, iż bez podniesienia dodatku gminnego 
do podatku, nie może być równowagi w budżecie. 
Jak się zdaje podwyższenie to wynosić będzie od 3 
do 4 ct. na każdym guldenie, gdyż samo czyszczenie 
pneumatyenne miasta przy regularnem rozwikłania, 
kosntować będzie rocznie około 23.000 złr. — a nie 
jak początkowo mniemano 17.000 złr.; dalej zachodzi 
konieczna potrzeba bndowy szkół, poprawy ogrzania 
Sukiennic, dodatku na płace nanesyeiell prowizory­
cznych, którzy dotychczas nie obciążali fandnszu miej­
skiego, a których płace wynoszą z górą 13.000 złr. 
rocznie, poprawy rondla fiorjańskiego nader zniszczo­
nego, restauracji wieży alarmowej przy kośeiele Panny 
Marji itp. Nic tak nam nic zdobi starego Krakowa, 
jak plantacje, które dzięki staraniom komisji i jej 
niestrudzonego karatom, profesora dr. Straszewskiego, 
z każdym rokiem zostają eorae bardziej uregulowane. 
Na rok 1884 przypada regulacja plantaeyj między 
nlicą Sławkowską a placem Szczepańskim; jest to 
jedna z zajpiękniejsych partyj, która będzie ozdo­
bioną klombami z pięknych krzewów i poprzecinaną 
ścieżkami. Jest także projekt urządzenia sadzawki 
wodą z Rudawy, odpływającą do kanałów miejskich. 
W simie będzie tam znakomita ślizgawka. Jak wia­
domo żadne drzewo nie rośnie i baja tak prędko, jak 
kasntan, nie też żadne tak łatwo nie ulega sepsnein, 
złamania, wyprachnienla, to też w miejsoe wykopa­
nych kasztanów, sadei ogrednik miejski graby i 
klony.

Jasio  18. stycznia. Most nr. 356, na gościńen 
rządowym, został dzisiejszej nocy przez lody zer­
wany, komnnikacja promem będzie jutro przywrócona,

Czerniowce 17. stycznia. Tntejssa Gaz. Pol­
ska pisze: Rok nowy rozpoczął się w Ceernioweech 
bankructwem firm kupieckich i defraudacjami. Na wy­
liczenie pierwszych brakłoby nam miejsca; wypadki to 
zresztą a nas nader zwykłe. Co do drugich zaś, to 
do defrandacji woźnego banku hipotecznego, F e r d y ­
n a n d a ,  którego dotychczas nie schwytano, przy­
były w ostatnich dniach jeszcze dwa przestępstwa. 
Mianowicie umknął Osias Ho r o w i t z ,  sfałszowawszy 
weksle z samą około 5 000 sir. na szkodę tntejasyeh 
firm: Wexler i Amster, Schreiber, L. Rosenzwelg, 
Strassberg, Lutwak, J . Ehrliehauf, Russmak i filji 
gal. banku hipotecznego. W poniedziałek zaś areszto­
wano Michała T o ł k a n a ,  byłego asystenta czerń, 
kasy osscnędności, podejrzanego o sfałszowanie weksla 
za 5.000 złr. Tołkan dopuszczać się miał fałszowa­
nia siedm razy na jedze i te same nazwiska. Będąc 
przydzielony do działu wekslowego, zeskontował on 
naprzód weksel na 600 złr., zamieściwszy na nim 
fałszywe podpisy tntejasyeh obywateli Kosińskiego i 
Borystawskiego. Następnie przed dniem zapadłości 
przedkładał również fałszywy akcept na wyższą kwotę, 
a wykupowal weksel dawny. W ten sposób byłby 
mógł długo awansować sobie stałą subwencję, gdyby 
nie okolicazość, że za zaniedbywanie biura snspendo- 
wano go i sprawa z wekslem wyszła na jaw.

Bal polski nrządaa 20. b. m. Ozytclaia polska 
w Waszkowcaeh.

Księżyc nie dotrzymuje kontraktu u nas. Było 
to we w torek wieczorem. Cały firmament pokrył się 
jedną czarną płachtą chmur. Na mieście ciemno. Dla 
j e d n o s U j a o ś a l  obrazu organ magistracki gasi jedyną 
Świecącą się na Rynku latarnię.

Bój się Boga, człowieku, godnina ósma, a 
ty gasisz światła? Czy chcesz, by ludnie porozbijali 
głowy o słupy?

— Bo miaiaó maje deś bnty na nebie — odpo­
wiada z flegmą organ magistracki.

— Ależ chmury zakryły księżyc!
— Ja  wże toho ne zaajn. Pan inspektor kazały, 

że misiać je, to je, taj treba łampy hasyty.
I  zgasił okrutnik ostatnią latarnię 1 
Ciemność egipska zaległa ulice. Księżyc, z któ­

rym magistrat zawarł umowę, by podczas pełni 
zastępował latarnie miejskie, nie pokazał się wcale! 

Czy nie lepiej byłoby zerwać zawarty kontrakt 
bałamutem niebieskim, choćby ze względu na 

słupy latarnlane, które przechodnie po omaokn roz­
bijają głowami! Świetny magistracie! Szkoda — 
słupów.

Warszawa 17. styczni ,. Towarzystwo Zachęty 
Sztnk Pięknych w Królestwie Polskiem nie może 
kupić domn, w którym mieści się obecnie klub strse 
leeki, gdyż po sieiegółowem obejrzenia go, okazał 
się za szczupłym i nieodpowiednim na pomieszczenie 
dzieł sztuki, powstał więc nowy projekt na onegdaj 
snem posiedzenia komitetu, na którem postawiono 
wniosek, ażeby Towarnystwo uzyskało pozwolenie ma 
giśtratu wzniesienia gmachu wystawy na Zielonym 
placu — za odpowiedniem wynagrodzeniem municy- 
palności. W tym cela, jak nas zapewniają, komitet 
wybrany przed kilka dniami do sąjęoia się sprewą 
kupienia plac- pod przyszły gmach Towarzystwa Za­

chęty Sztuk Pięknych, ma się udać do prezydenta 
miasta, celem wyjednania Zielonego placu pod budowę 
przyszłej siedniby Towarzystwa.

Lekarzy w Warszawie, według Bocznika medy­
cyny krajowej, praktykuje obecnie 292, a w uniwer­
sytecie tutejszym wykłada 23. Na prowincji zaś 
w Królestwie znajduje się ich 428; z liczby tej 62 
prnypada na gubernię warszawską, 50 na lubelską, 
57 na piotrkowską, 52 na kaliską, 34 na suwalską, 
38 na siedlecką, 36 na kielecką, 37 na łomżyńską, 
37 na płocką i 35 na radomską. Stosunek więc ilo­
ści lekarzy do ludności prowincji bardzo jest mały 
i powoduje tam wciąż dotkliwy brak doktorów, gdy 
tymczasem w Warszawie jest ich bardzo dużo.

Poznań 17. stycznia. W statystyce zbrodni, 
występków i przestępstw z roku 1882 zajmuje okręg 
sądu nadziemiańskiego pierwsze miejsoe. W r. 1882 
było w naszej dzielnicy ukaranych sądownie 21,168 
osób (pomiędzy tymi 4759 kobiet), na 1000 mieszkań­
ców 12. Z tej ogólnej liczby było : 1) karanych za 
kradzież i sprzeniewierzenie 50 9 °/0; 2) za nabójstwo 
i pokalecnenie 19 8°/0 ; 3) za przestępstwo praeciw 
moralności D030/,,; 4) ea krzywoprzysięstwo 0'7°/0-— 
W obwodzie sądu kwidzyńskiego było przei tę cói 
15,226, pomiędzy tymi 2828 kobiet, na 1000 mie­
szkańców 11*9.

Z W iednia donoszą lwowskiej Ojezyznie, że 
niejaki p. Herman S t e r n b e r g ,  rodem z Kongre­
sówki , a zamieszkały od 20 lat w Wiedniu, darował 
akademickiemu Stowarz. „Ognisko* w Wiedniu 86 
bardzo oennyeh dzieł, odnoszących się do historji pol­
skiej i żydów w Polsce. Znajdują się między temi 
książkami niektóre z początku XVII stzlecia. Siano- 
zowny ofiarodawca przyrzekł wkrótce nowym datkiem 
wzbogacić bibliotekę „Ogniska." Deputaeji z wydziału 
Ogniska" oświadczył p. Sternberg, że miło mu jest 

przyczynić się ehoó tak drobnym darem do osiągnięcia 
szlachetnego eeln, jaki sobie jego współrodacy Polacy 
wytknęli.

Kometa z r. 1812 może być w tych dniach 
widziany nawet gołem okiem pomiędzy godz. 6 a 7 
w stronie południowo-zachodniej.

D yrek tor banka g iełdy  p a ry sk ie j, Marjan 
Renaud, umknął przed kilku dniami, straciwszy z fun­
duszów akcjonarjuszów trzy miljony franków na grze 
giełdowej.

W ezuwiusz od dni kilka znowa wybucha gwał­
towniej. W północno-zachodniej stronie góry wulka­
nicznej utworzyła eię nowa czeluść. Wydobywająca 
się z niej lawa dosięgła już miejscowości Atrio, a 
główna czeluść wyrzuca z wielkim hukiem ogromne 
kłęby dymu i pary. Na sześć dni jaż przed obndse- 
niem się tej nowej akcji wulkanicznej, profesor Fal- 
mleri na podstawie spostrzeżeń seismografieinych, za­
powiedział bliską erupcję.

Morderca Schenk i  towarzysze. Przy rewi­
zji kufrów i rzeczy z mieszkania Schenka z Llncu 
nadesłanych, snaleniono wielką ilość bielizny 1 ubrań 
należących do ofiar Schenka. Żona 8chbnka, Wanda, 
złożyła w sądzie obwodowym w Baas broszę, którą 
ej przystał mąż w prezencie w klika dni przed swem 

uwięzieniem. Obojętność Schenka, cyniesne jego od­
powiedzi i wesołość, do której się zmnsza, nie pozwa­
lają przypuszczać żaln lub skruchy. Cnlubi on się 
popełnionemi zbrodniami, a przed kilku dniami obja­
wił życzenie, aby mu dozwolono spisać w więzienia 
swoją autobiografję 1 pamiętniki. Książka ta , jak 
utrzymuje, byłaby nadzwyczaj interesującą i dobry 
możnaby z niej zrobić użytek, jeżeliby dochód a ros- 
sprzedrży przeznaczono dla żony jego Wazdy. W wię­
ziennej celi układa Śchenk poematy i omyta je z upo­
dobaniem. Najwięcej żaln okazuje Karol Sehiosaarek. 
W wyrazie jego twarzy widoesnem jest wielkie cier­
pienie i przygnębienie, co w dziwnym zostaje kontra­
ście z zachowaniem się jego zaraz po uwięzieniu. 
W podobnym sunie znajduje się także Karol Schenk.

W M&hrisoh - Weiasklrcheu uwięziono matkę 
Sehlossarka i ojczyma jego Parmę, znaleziono bowiem 
a nich bielinnę i kosztowności nie do nich należąca. 
Ciała Teresy Kettel nie znaleziono jeszcze dotych­
czas i będzie je można wydobyć dopiero po stopnie­
niu śniegów i lodów. Kochankę Schenka, Jónefę 
Eder, dawną pokojowę panny Malfatti, odstawiono 
przed kliku dniami de sądu krajowego. Uwiedziona 
dziewczyna miała podobno ważne poczynić zennania.

Ślub z m ordercą w więzieniu. Do St. Louis, 
w Ameryce, przybyła z Niemiec prned kilka miesią­
cami młoda dzlewoaynn, w cela wyseaknnia pewnego 
młodiieńea, który ją uwiódł. Znalazła go osadzonego 
w więzienia za morderstwo. Na prośby uwiedzionej 
zezwoliła władza, aby ją zbrodniarz poślubił. Śinb 
odbył się w więzieniu, a dwaj „koledzy" więzienni 
sprawowali nrząd świadków prsy osobliwej tej cere­
monii.

Międsynarodowa wystawa elektryczna ed- 
będzie się w jesieni br. w F i l a d e l f i i .  Ostatni 
kongres uchwalił, aby wszelkie przedmioty, z zagra­
nicy nadchodzące, od cła były uwolnione. Otwarcie 
wystawy nastąpi 2. września br.

Konsum cja okowity. Według obliczenia, do­
konanego w departamencie doohodów niestałych, w 
Królestwie Polskiem (oprócz guberni! warszawskiej) 
największa ilość wypitej okowity wypada na jednego 
mieszkańca guberni! piotrkowskiej, bo 0'29 wiadra. 
W innych guberniach Królestwa ten stosnnsk jest 
nieco mniejszy, gdyż aa jednego przeciętnego oby­
watela wypada w wiadraeh w gubernil siedleckiej 
0'28, radomskiej 0'26, lubelskiej 0 23, kaliskisj 017, 
łomżyńskiej i płockiej po 015, kieleckiej 013  i eu- 
walsklej najmniej 010. W gubernil warszawskiej 
łącznie z miastem Warszawą na jednego mieszkańca 
przypada 0*47 wiadra, co snów nis jest zbyt wiele 
ze wsględu na licznych zwolenników zakrapiania się 
zamiessknjąeyeh samą Warszawę.

Sumiennyjfreporter. W tych dniach przy- 
aresstowała policja na nliey w Londynie pewnego 
młodego człowieka, okrytego łachmanami i żebrzą­
cego, ale zresztą mającego bardzo przyzwoitą postać. 
Sędzia, przed którym stawiono aresztowanego, zapy­
tał go, co może powiedzieć na swoje usprawiedliwie­
nie. Zagadnięty oświadczył, iż sowie się Maclazklan, 
iż jest spółpracewnikiem londyńskiego dziennika Echo 
i otrzymał od swego redaktora polecenie dowiedzenia 
się, ile też może przeciętnie zarobić dziennie żebrak 
w Londynie. Sumienny reporter, ehoąc się o tern 
osobiście przekonać, przywdział odzież żebraczą i 
przez cały dzień prosił o jałmużnę — następnie 
przyłączył się do jakiegoś grajka i śpiewał wraz 
z nim na podwórzach domów, wreszcie sprzedawał 
na ulicy przechodniom zapałki. Przyaresstowanie 
przez policję nie leżało w programie jego studjów, 
które tylko przypadkowo w ten sposób dopełnione 
zostało, dając ma jednocneśnie sposobność poznania 
nietylko korzyści, ale i ciemnych stron żebraczego 
zawodu. Wezwany na świadka sekretarz redakcji 
Echa stwierdził tożsamość osoby i prawdziwość ze­
znań oskarżonego, którego sędzia uwolnił, ostrzega­
jąc go, by w przyszłości starał się stndjowaó życie 
londyńskie w sposób bardziej zgodny z istniejąeemi 
prawami.
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Pozostałości ru in  pałacu Tnilleryjskiego 
ulegają dotąd plac „da Oarroneel." Osęść ich ma 
być ro 'daną muzeom i parkom. Najlepue odtamki u- 
żyt# ja t  zoetaty na badowle na „Trocadero", w po- 
blita pięknego sklepionego taka, wybudowanego i  po- 
■osUlości spalonego „Hotel de Ville.“ Inne badowle 
% rain tailleryjskich wniesione być mają w ogrodnic 
Luksemburskim, w parkach „Hoaceau" i „Battes Ohsa 
most*, lab tet nachowane w maieam „Olnny.*

Wiadomości literackie i artystyczne.
T eatr. Dsiś w sobotę dnia 19. stycnnia: „Zie­

lona wyspa cnyli sto dziewic, “ opera kom. w 3 akt. 
n manyką . _ecotq’a, priektad s francuskiego B. Ho- 
ronowicna. Pocnątek prnedstawienia o godn. 6tej.

* Jatro w niedsiele dnia 20. stycnnia po połu­
dnia o godn. wpół do 4 tej: „Grabę rybę,1* komedja 
w 3 aktach H. Bałuckiego; wiecsorem o godn. 7mej 
po ran drugi „Carmen," opera w 4 aktach Jernego 
Biseta, gościnny występ panny Hsleny He r ma n ,  
primadonny opery warssawskiej.

W Akademji um iejętności w Krakowie od 
były sie posiedsenia komisji prawnicsej dn. 12. i 22. 
grudnia 1883, tadnlet 5. stycnnia br. Prsewodnicną 
cym obrano ponownie na r. 1884 prof. dr. Zolla, se- 
kretarsem naś na r. 1884 i 1885 prof. dr. Kasparka. 
Dn. 12. grudnia 1883 sdawał sprawę dr Bobrsyński 
n wydawniotw, por uczonych komisji prawnicsej, mi a 
nowiole uwiadamia, te sessyt 3ci toma YH „Staro­
dawnych prawa polskiego pomników", obejmujący „Ia- 
scriptlones olenodiales**, wydany staraniem dr. Ulano- 
wskiego, jest bliskim akońcsenia, a druk IX tomn 
„Yuinminów legam", którego korekte obecnie prowa­
dzi dr Kniasiołacki, takte tak postępuję, te tom ten 
w krótkim csasie wyjdsie. Do YIH tomn „Staroda­
wnych prawa polskiego pomników", mającego sawie- 
raó sapiski sądów krakowskich n XIV wieka, prsy 
gotował ja t  dr Ulanowski obfity materjał, co do spo 
soba wydania naś, mianowioie, cny wydrukować nalety 
tylko wybór sapisków sądowych, lab ogłosić w całości 
najdawniejsze księgi sądowe s lat 1374 —1389, opro­
szono dr. Piekoaińskiego, aby rospatrnywsny sie blitej 
w treści, zdał sprawę. Ńa posiedsenia d. 22. gradnia 
1883, poświeconem wyłącsnie sprawom wewnętrznym 
komisji, uchwalono przedstawić na członków komi­
sji Hacskowskiego Stefana i dr. Jakubowskiego 
Faustyna.

ii Dnia 5. stycznia br. przedstawił dr Kasparek
r uchwały instytutu dla prawa narodów, zapadłe w Ge­

newie (1871) i w Osfordsie (1880) w przedmiocie 
międzynarodowego prawa prywatnego. Sprawozdawca 
wykasuje, te uchwały zapadłe dotąd w przedmiocie 
ocenienia stanu i zdolności osób (ćiat et oapaciić des 
personnes), tudsiet uregulowania spadku po oudao- 
ziemcach , zupełnie odpowiadają potrzebom obiegu i 
mogłyby śmiało być przyjęte do kodeksów cywilnych 
wszystkich ludów cywilizowanych W dyskusji nald 
tym przedmiotem, która głównie miała na celu wy­
świecić znaczenie przepisów odnośnych obowiązującego 
prawa austrjackiego (§§ 4, 33, 34 k. cyw.), tudsiet 
rozwiązać pytanie, czy zawarcie traktatów międzyna­
rodowych , celem ustalenia zasad zgodnych o prawie 
miedsynarodowem jest potrnebne i nie napotkałoby na 
wielkie trudności, zabierali głos prócz sprawozdawcy, 
dr Zoil, Hachalji, Bosenblatt, Bobrsyński, Krtymuski 
i Zatorski.

Czasopismo L’a r t  donosi, i t  w Lugdunie sza 
letiono dwa hartouy, oznaczone nazwiskiem snakomi- 
t r8r" M>»go n a U ru  z XVII wieka, Leksyckiego, a 
przedstawiające ustępy n tycia św. Kunegundy.

F anna Wanda F a l tin g e r ,  nasscsytnie znana 
Pianistka, ucsennioa L. Harka, wystąpi w sezonie obe­
cnym n koiMrUml w Wieilain i Peszcie.

Ruch stowarzyszeń.
Walne zgrom adzenie lwowskiego Towarzystwa 

„Bodnina" odbędzie jutro w niedziele o godn. 11 przed 
południem w szkole im. Konarskiego, ul. Watowa 1. 4. 
Porządek dzienny: 1) Odczytanie protokółu z ostatnie 
go walnego zgromadzenia. 2) Sprawozdanie wydziału 
z roku 1883. 3) Sprawozdanie kemisji rewizyjnej. 4) 
Zatwierdzenie przyjęcia smian statutu. 5) Zatwierdze­
nie prsyjeoia nowych osłonków. 6) Wybór prezesa, 
wiceprezes, sekretarza i dwóch wydziałowych. 7) Wy­
bór komisji rewizyjnej. 8) Wnioski członków.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
S z k o ta  k o ro n k a rsk a  w Zakopanem. Jeden t  naj­

młodszych tskładów przemysłu domowego, szkoła koron- 
1iatL. ca w Zakopanem, już wydaje owoce poiądane. Otwarta 
dopiero 15. maja 1883 r., szkoła ta  liosyła 14 nocennio, 
z których kaida zarobiła w ostatnim sezonie kąpielowym 
po kilka złr. W leoie tego roku gośoie kąpielowi znajdą 
ju t o wiele więcej wyrobów godnyoh kupienia, a uczen­
nice o wiele więcej zarobku. Próby tyoh wyrobów doakona 
łych w swoim rodząju, przysłała nauczycielka p. Józefa 
Stelzer, Wydziałowi krajowemu, wraz a obszernem spra­
wozdaniem, które zawiera wiele szczegółów pocieazająoyoh. 
Gdyby lokal pozwolił był rozszerzyć zakład, zaraz po 
otwaroiu, nie 14, lecz 30 dziewcząt wiei cich byłoby się 
zapisało. Ludność bowiem bardzo zainteresowała się szko­
łą, wiele sobie po niej obieouje i ju t dziś błogosławi tym, 
którzy zakład stworzyli. Tak donosi korespondent Czasu* 

N afta  ro sy jsk a . Charles Marvi~ który we wrześniu 
roku przeszłego zwidzit pola naftowe * w Baku, podaje, te  
od roku 1876 do 1882 wzrosła tam te produkcja surowego 
oleju z 860.000 na 6,000.000 beczek. Nafta z B aku, jak 
słusznie zauwaiył H arv in , wyparła z roayjskioh targów 
produkt amerykański i przez Wołgę, jako te t rosyjskie ko 
leje jest przywotoną do Wiednia i innych główniejszych 
miast Austrji i Niemieo. Z powodu otwaroia nowej linj 
kolejowej z Baka do Batum, ma rosyjska nafta otwartą 
drogę na Czarne i Śródziemne morze. Jakość nafty pod 
względem zapalnośoi jest o wiele lepszą od amerykańskiej 

skutkiem tego konkurencja tego produktu ogromnie się 
wzmogła.

Z innego źródła dowiadujemy się, te  skutkiem konku 
rencji, jaką zrobiła rosyjska nafta amerykańskiej, wysłał 
amerykańskie towarzystwa naftowe ajentów do Baku, ce­
lem zbadania tamtejszych stosunków, odnoazącyoh się do 
wiercenia, produkoji i zakupienia ropodajnyoh obazarów. 
Ajenci ci m ie li, zakupić znaozne posiadłości w Baku, a 
tym sposobem zamierzają Amerykanie uregulować konku­
rencję nafty rosyjskiej.

Wiedeń 17. styoznia. Na dzisiejszy targ  dowieziono 
2367 sztuk nierogaoizny, 2776 oieląt, 8287 owiec.

Płaoono nierogaoiznę złr. 80 — do 37 — za 100 
kilo tywej wagi, oielęta 36'— do 46-—, wyjątkowe 
64-— aa 100 kilo mięsa, owoe eksportowe 20-— do 
31-— za parę i złr. 42*— do 64-— za 100 kilo mięsa bez 
podatki

A. Krzytztofotoic* & Comp. Caffe Stierbóok, albo 
Praterstraase 48.

Przegląd polityczny.
Lwów 1.9 styczni*.

Pokrok otrzymał z Wiednia telegram naatę- 
pujący: Krajowe rady szkolne mają być wezwane 
do zbadania i sprawozdania, czy niektóre gimnazja 
lab szkoły realne, odznaczające się małą frekwen­
cją uczniów, nie powinne być zwinięte ze względu 
na zbyteczne koszta. U naa w Galicji nie ma oba­
wy, aby który zakład średni mógł podpaść takiej 
cenzurze. Wszystkie bowiem są niemal przepełnio­
ne nczniami.

gel, Stockao, Kowalski i Kołaczkowski, co razem 
Czyni 154 głosów, a z dodaniem tych 11 wątpli­
wych 165 głosów. Prawica ma więc 7 głosów 
więcej, chociaż idzie o to, aby posłowie prawicy 
stanęli w czas w Wiednia. Jeżeliby prawica wnio­
sła motywowany porządek dzienny, liczący się ze 
stanowiskiem Niemeów konserwatywnych, większość 
głosów po stronie prawicy wyniosłaby około 20 
głosów. Przeciw wnioskowi Herbsta zapewnionajest 
większość 20—30 głosów.

Moniteur de Home donosi całkiem na serjo, 
że stanowisko hr. Taaffago jest zachwiane, i że na­
stępcą jego będzie prawdopodobnie Lienbacher (!) 
lab jakiś bezbarwny dyplomata.

Wiele hałasu robi obecnie w dziennikarstwie 
wiedeńskiem rozmowa L i e n b a c h e r a  z korespon­
dentem Narodnich Listów. Lienbacher wystąpił 
głównie przeciwko Czechom, których życzenia i 
pretensje przekraczają, według niego, wszelkie 
granice przyzwoitości, zacżegćlniej zaś nważa on 
za rzecz z ich strony niepolityczną, występowanie 
przeciwko wnioskowi Wnrmbranda. Prawicy rozbi­
jać on nie chce, aczkolwiek nie ma ona programu 
politycznego ani finansowego. Wniosek Wnrmbran 
da powinniby, według Lienbachera, przyjąć prze- 
dewszystkiem Słowianie a otwartemi rękami. 
Wniosek ten nie prsesądza nic zapełnia o językach 
prowincjonalnych.

Narodni L isty  omawiąjąo wniosek Wnrm- 
brands, piszą między innessi: Dzień, w którym 
język niemiecki zostałby nhnanym językiem państwo­
wym, byłby dla narodu czeskiego dragą klęską 
biatogórską.

Onegdaj wyjechał Giers ze Sztatgarda do 
Wiednia.

Giers przybyć ma dziś rano do Wiednia i 
jutro przyjęty będzie przez cesarza.

Według Polit Cor. projekt ustawy o małżeń­
stwach mięszanycn zostanie cofnięty z porządku 
dziennego przez rząd, po umotywowania i zazna- 
csenin, iż rząd stoi przyzasadsie i nadal. Projekt, 
dotyczący reformy Izby magnatćw, nie przyjdzie 
w tej sesji pod obrady.

W sprawie Jaljnsza VerhoT*ya postanowiła 
komisja Izby węgierskiej, zasaspendować jego nie­
tykalność poselską.

Rozprawy obecne sejma zagrzebskiego cha­
rakteryzuje najlepiej następujące wypowiedzenie 
posła S c h r a m m a :  Jeżeliby Pana Boga zro­
biono banem Kroacji, to za trzy miesiące musiałby 
rezygnować.

Nowoje W rm ia  przestrzega, aby wiedeńskie 
koła polityczne, skutkiem obecnej wizyty Giersa 
i pokojowej konstelacji europejskiej nie sądziły, 
że Rosja posostanie obojętną na ewentualne am­
bitne plany Anstrji w Zachodniej częśai półwyspu 
bałkańskiego.

Sadowski, krewny i towarzysz niedoli Sndiej- 
kina, zmarł skutkiem ran, nieodzyskawszy przy­
tomności.

Ambasador włoski w Petersburgu, hr.Greppi, 
po odwidzeniu hr. Kalnokyego, hr. Robillanta i 
ks. Łobanowa w W iednia, wyjechał 17. bm. do 
Berlina, zkąd rnszy wprost do Petersburga.

Regulacja granity turecko-ezarnogórskiej zno 
wu napotkała na wielkie trudności. Główny szko- 
pnł stanowi zachowanie się mieszkańców Guainje, 
którzy chcą, aby ziemie odstąpione nie były mi­
litarnie oddawane przez Assim pauzę, lecz by 
Czarnogóra tama zajęłh to terytorjnm. Z tego po- 
wodn dalsza prace zostaną odroczone aż do pory 
bardziej sprzyjającej.

Rząd bułgarski i serbeki zawarły konwencję, 
na podstawie której mieszkańey pograniczni obu 
państw nie będą potrzebowali przechodząc granicę 
paszportów, lecz tylko zwyczajnych przepustek, 
które są ważne tylko przez trzy dni i pozwalają 
posiadaczowi oddalić się na 10 kilometrów od 
granjcy.

iram
bęiuiie prawica, gdyby nawet ministrowie wstrzy- 
jiali się od głosowania, rozporządzać 172 głosami, 
Z nią głosować będą wszyscy Włosi z wyjątkiem 
Bosai-Fedrigottego. Za Wnrmbrandem głosować 
będzie Lienbacher i Neumayer; 11 innych Niem- 
tów-konserwatystów jest wątpliwych. Z klubu Co- 
roniniego będą głosować z lewicą Dubsky, Schwe-

TJlirw własne „Dńtla Mono."
(D.) Wiedeń 19. stycznia. Giers przyjeżdża 

dziś wieczorem. Jntro przed południem będzie na 
posłuchaniu u cesarza, a po połndnin na obje- 
dzie galowym w burgu. W poniedziałek objad u 
Kalnoky’ego. Wszystkie niemtl dzienniki we wstę- 

nych artykułach zastanawiając się nad przyjazdem 
iersa, twierdzą, że wisyta jego jest objawem po- 
ojowym, Rosja bowiem z powoda fatalnego poło­

żenia wewnętrznego potrzebuje spokoju. Wojna z 
jej strony byłaby grą va hcmgue.

\  B erlin  19. stycznia. Wkrótce ju t nastąpi re- 
gulo  i zarządu arcybizkupitw w Kolonji i Pozna­
niu. Infułat ks. B a u d r y  naznaczony jest na ko- 
adjntora w Kolonji, a proboszcz berliński ks. 
A s s m a n  na koadjatora w Poznania.

Zagrzeb 19. stycznia. Wojsko pa troluje po 
nlicach i strzeże pomieszkań znakomitszych osób. 
Prawdopodobne jest zamknięcie Sejmn, a ban 
otrzyma rozleglejazą władzę dla uśmierzenia agi­
tacji. Wczoraj klerycy insultowali deputowanego 
Miskatoriczz. Zamierzono także urządzić demonstra­
cję przed pałacem bana, ale poczynione kroki 
ostrożności udaremniły ten projekt.

P e tersbu rg  18. stycznia. Nowoje Wremia 
krytykuje postępowanie rządu wobec ziemstw i 
domaga się zmiany sposobu wybierania członków 
ziemstwa, który wyklucza włościan od ndzialn. 
Nastaje również na nsnnięcie zbytniego domino­
wania rządu nad ziemstw ami.

P e te rsb u rg  18. stycznia. W Charkowie i 
Wasylkowie (gubernji kijowskiej) zdarzyły się d. 
8. bm. burdy uliczne i przyszło do starć pomiędzy 
chłopami a wojskiem. Kilka osób jest ciężko ran­
nych.

Telegramy biura koresp.
Budapeszt 19. stycznia. Trybunał najwyższy 

wydzłwyrok,skaznjący S p a n k ę ,  P i t e l y e g o i  
B e r  e c z a, morderców Mailatha, na śmierć przez 
powieszenie.

B erlin  18. stycznia. Przy obradach nad 
wnioskiem R e i c h e n s p e r g e r a ,  który żąda przy­
wrócenia zniesionych 3 art. konstytucji, prosi minister 
wyznań, aby parlament odrzucił wniosek, którego 
rząd sankcjonować nie będzie. Tłnmaczenie arty­
kułów przez kościół kat. i wnioskodawców wyma­
ga, aby rząd zajął stanowisko przeciwne wnio­
skowi. Przywrócenie artykułów obecnie byłoby 
wielkim błędem politycznym. W sprawie nłaaka 
wienia bisknpa z Muenster, nie może minister na 
razie nic powiedzieć, ułaskawienia arcybisknpów 
Kolonii i Poznania nie podpisze żaden minister, 
bo to nie leży w interesie państwa i pokoju ko 
ścielnego, który pragnęlibyśmy utrwalić. Co do 
rokowań a Rzymem, rząd jest zdecydowany iść 
samoistnie; nie da on się zmusić ani wnioskasui, 
ani agitacjami. Ministerstwo chce otrzymać gra­
nice władzy pomiędzy kościołem i państwem, ale 
chce następcom swoim ulżyć ciężaru.

Rzym 18. stycznia. Opat generalny zakonu 
Benedyktynów na Monterergine C e z a r e  zamor­
dowany został ostatniej nocy. Mieszkanie zrabo­
wane. Dwóch służących aresztowano.

P e te rsb u rg  18. stycznia. Jordan obchodsono 
dziś uroczyście przed pałacem zimowym. Przy tej 
sposobności poświęcono ir obecności carstwa cho­
rągiew wojskową.

L o r i s  M e l i k o w  jest, jak krąży pogłoska, 
ciężko chory.

M adryt 19. stycznia. Utworzyło się następu- 
jąoe ministerstwo konserwatywne: G a n o v a s  jako 
prezydent mnistrów, E l d u s y e n  spraw zagra­
nicznych, Q u e 8 a d a  wojny, A n t e q u e r a  mary­
narki, R o m e r o - R o  b i e d o  spraw wewnętrznych, 
S i l v e l a  sprawiedliwości, P i d a l  robót, Yaldo- 
sera kolonij, Co a g a - Yo n  skarbu. M o l i n s  zo­
stanie posłem w Paryża. Nowy gabinet zamiano­
wał 49 prefektów, którzy bezzwłocznie ndają się 
na prowincję. Słychać, że posiedzenia Kortezów 
będą na razie zasnspendowane, a później dopiero 
nastąpi rozwiązanie. Programem ministerstwa jest 
ntrsymanie swobód, zachowanie porządkn i ubez­
pieczenia monarchji.

Londyn 19.stycznia. Jenerał G o r d o n  prz; • 
był ta  wezoraj z Brukseli i wyjeżdża wieczór do 
Egiptu, gdzie się uda do Suskim i Chartum. 
Times dowiaduje się, że zostaje on wysłany dla 
zdania sprawy z położenia w Sudanie pod wzglę­
dem militarnym, dla poczynienia kroków celem 
opieki nad Enropejczykami w Chartum, oraz dla 
przeprowadzenia ewakuacji Sndann a wyjątkiem 
wybrzeża. Wszystkie dzienniki wyrażają zadowolenie 
z tej nominacji.

K airo 19- stycznia. Urzędowa depesza z Char­
tum donosi, że cała okolica tego miasta znajduje 
się w jawnym rokoszu.
Telegrafowany kurs wiedeński

L w ó w  18 stycznia. (Z Izby handlowej). I. Akqje 
u  sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika 6 200 złr. 293 — .j  
296-—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 170 — do 178 —, Banku 
hipot. galio. 298— do 302 —, Banku kred. gaL 262‘— do 
267'—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. aastr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 6*/, 9840 — 99*40, Towarz kredyt, 
gal. ziem. 4*/, 90-26 do 91-26, Tow. kred. gal. ziem. 6*/ • 
98 40 do 99*40, Tow kred. gal. ziem. 4*/, 86-— do 87' — 
Banku hip. gai. 6*/» 101*40 do 102*40, Banku hip. gal. 6*/, 
97*65 do 98*56, Banku hip. gal. z 6*/. p r“ ~ 100*40 do 
101*40. III. Listy dłużne na 100 złr. Gal. zakł kred. włośo. 
6•/, —*— do —*—, Gal. zakł. kred. włośo. 6*/« — *— do 
—*—, Ogól. roi. kred. zakł. dla Gal. i Buk* 6 '/. los 
w 1. 16 —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. inde niza- 
oyjne galio. 6*/, 98 66 do 99 65, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6•/, —*— do —*—, Pożyozki kraj. z r. 1878 

.«*/* 101*60 do 102 50, Pożyczki krajowej z r. 1883 
'89*76 do 90*76, Losy miasta Krakowa 16*50 do

18*60, Losy m. Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety. 
Dukat holederski 6*62 do 6 72, Dukat cesarski 6 64 do 
6*74, Napoleonder 9*66 do 9 66, Poł-imperjał rosyigs4 9*87 
do 9*97, Rubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, U\ el rosyjsk. 
papierowe 1*16*/, do 1*187,, 100 marek memieokioh 59 — 
do 69*76, Srebro za 100 złr. —*— »  ~ » Knpona 
w srebrze za 100 złr. —*— do — *—■ f rTł s ł ,  ^  ^
wszystkich pozyoyj znaczy: „płacą,* druga „żądają.

Wiedeń 19. stycznia godzina 10 min. 30. Akeje 
kredytowe 808*70, Anglo-Anitr. 116  60, Akoji banku Union 
112*26, Kolej Karola Ludwika —*—, jłuć ,143 60, 
Kenta papierowa —*—, Listy zastswue gaiio. banki hip ot 
•—*—, Galicyjski bank rustykalny 67*—, Losy z rokn 
1864 —*— Napoleonder 9*61, Bubel papierowy 1*177,. 
Usposobienie: stałe.

Wiedeń 18. styoznia godz. 1. min. 60 Akcje alp. 
tow. góm. 67*80, Węg. akoja kredyt. 30160, Akcje anglo- 
austr. 116 60, Akoje banku Union 11125 Akcje Karola 
Ludwika 294 25 Akoje kolei półnoonej 254 60, Akoje kolei 
południowej 143 25, Akoje kolei Alfódzkiej 169*50, Akoje 
Staatsbahn 318 80, Akoje kolei Lwowsko Czermowieokiej 
171*—, Akoje kolei węgier. północno-wsohodniej 16250, 
Wiedeńskie losy 123*75, Akoje kolei Rudolfs —*—, Akcje 
kolei Albrechta —■ -, Węgierskie obligeoje psństwa 
w złocie 98*—, Galicyjskie obligacje indem tacyjae 99 26, 
Losy regulacji Cisy 110*70, Losy tureckie Ł0 25, Węgierski 
renta 88*95, Akoje banka związkowego 1l6 60, Akoje — —i 
obrotowego —*—, Akoje kolei węgiersko-galicyjskiej bsnkn 
Akoje kolei państwowej — Bubel  papierowy 1*177.. 
Węgierskie losy 112 90, Marek niemiecki —*—. Usposobie­
nie: —.

Wiedeń 18. styoznia goda. A min. 10. Jednolity 
dług państwa w banknotach 79 60, w srebrse 80 10, ~m ta 
w złooie 100*25, 6*/, anstr. renta maroowa 9415, Akoje 
baakn wiedeńskiego 847*—, kredytowego 303*70, Londyn 
121*10, Srebro —*—, Napoleonder 9*607,0, Ju k a t oes. men. 
6*71, 100 marek niemieokioh 69 35.

P a ry ż  3•/, Beata 76 66.
Telegramy zbożowe z dnia 18 styoznia. -  Wie­

d e ń :  Pizemoa 10 — ao 10 26 złr., żyto -  do —'*— 
słr., jęozmień — do — — złr. knkurndze —*— do 
—*— *łr -) owies —- -  na —*—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30 60 do 30 76 złr. B u d a p e s z t :  Pszenios 100 
klgr (na jesień) 9 21 do 9 23 do —• zfr, rzepek 
(na sierpień-wrzesień) —- -  złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
(na kweoień maj) 174 — m. t y t o  m., spirytus loco
48-— m., olej rzepakowy 66 20 m P a r y ż ;  maki 169 
Ugr. 47-76 fr., olej rzepakowy 81*25, spirytus  ■— fr.

Nafta. W i e d e ń  19. stycznia: 15-60 do 16 76.
B r e m a :  8*60 do — . H s m b i r g ;  880, na styczeń 
8 70, na łnty marzeo 8 70. A n t w e r p i i ;  n» gty- 
o -ń 21-1/,. > ■ w y- V o - s 9 7, F > I a (l <■ 1 f j a 9 7,.

Przyjechali do Lwowa dnia 19. stycznia.
HOTEL ŻORZA. J. Mikulicz z Krakowa, T Cybnlski 

z Grabownioy, A. Leszczyński z Zsbłooia, K. Wiszniewski 
z Dobrzan, A. Czajkowski z Dnssnowa, 8. Matkowski 
z Jeziorzan, A  Abrahamowioz z Targowicy, A. Sitt z Ham­
burga.

HOTEL EUROPEJSKI. W. Włynski z rakowa, H. 
Kógler, H. Lóffler i H. Wolf z Wiednia.

HOTEL LANGA. F. Czernicki z Pragi i J . BIssohke 
z Wiednia.

HOTEL WAR8ZAW8KI. E. hr. Starzewski z Mogił* 
nioy, J . Przyłęoki z Wolioy, A. Przyłęcki z Je«ła, K. To- 
rosiewioz z Hołowozyaiec, W. Wysoczański ze Stryja, Z. 
Zaohowioz z Jaworowa, J. Szalbert z Mościsk.

A pteka RUCK.ERA w e Lwow ie
poleca (4)

Koniak kuracyjny prawdslwy francuski w różnyob 
gatunkach po oenie 2 złr. do 3 złr. 60 ct. — oraz malagę.

Najbliższe ciągnienie 1. Marca.

Losy czerwonego trzrźa w prstie.
Główna wygrana 5 0 .000  złr.

sprzedaje po kursie dziennym

August Schellenberg
Dom bankowy i kantor w ym iany

w e  L w o w i e ,  m g  2 - 0  

Kwity poborowe na 5 tych  losów 
w 19 m iesięcznych ra ta ch  po 2 złr. 
przy natychmiastowym prawie wygrania.

-a-

Dla cierpiących na gośćciec.
Do apteki obwodowej w Komenburgu.
Niedawno sprowadzony od pa i p ły n  gośćcow y 

K w iz d y  zalecony został mi z poczętkie- roku bi«ł&oego 
przez pewnego Anglika w Di jżnie jako środek r . UJ :aloy 
przeciwko renmstyzmo- i. Otóż wy, ló iowałem go na sobie 
a w ie lk im  ek n tk iem  i równocześnie na dwóch pacjen­
tach, którzy również przez czas dłuższy cierpieli na reuma­
tyzm i szybko przyszli do zdrowia.

Czuję się więc zobowiązanym, wyrazić panu niaiejszem 
. najgorętsze podziękowanie i pozwalam, jeżeli pan tego 
; zechcesz, na ogłoszenie publiczne dla dobra ..erpięoej 
lndzkości tego pisma mojego.

Równocześnie proszę o ponowne przysłanie mi płynu 
gośćci irego Kwizdy za pobraniem pooztowem.

Dahne (Priv. Brandenburg), Z poważaniem
10. maja 1882. C .  K n e i f e l .

nauczyciel m uzyki.
Składy wymienione sę i 1 anonsie „p łyn gośćcow y 

K w izdy*  w dzisiejszym numerze.

£

Najnowsze i najgustowniejsze

Ordery, Tury i Kokardki
k o t y H © 1 1 0 ^ ©

p o l e c a :
1162 2 - 4

S E Y F A R T H  &  D Y D Y N S K I
we LW OW IE, przy  płaca Mariackim.

N a żą d a n ie  sortujemy* n a  Każdą k w o tę .

Ł A Z I E N K I  „

we Lwowie
 mi nlicy Słowantiep liczba 2.

1 złr. — ct.
-  .  90 ,
-  .  55 „
-  .  40 .

C e n y  Ir ą p ie ll:
Wanna porcelanowa z tuszem i bielizną 

„ marmurowa „ „
„ cynkowa „ „
„ metalowa „ „

“Kwartę od 6. rano do 10. wieozór.
Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydropa- 

tyczne sporządza się na żądanie. 1008 9—0
Również dostaroza się kąpiel do domu.

Do abonamentu na 10 kąpieli dodaje aię dwa bilety wolne.

Dra Hartmanna

»UXILIUM
wypróbowany środek przeciwko

rzerzączce
u mężczyzn i 

upławom u kobiet
preparat sporzędzony ściśle według 
przepisów medyoznyoh leczy bez 
wstrzykiwanie i bez boln, tudzież 
bes wszelkich aeetępstw, tak świeżo 

Powstałe, jak tek sa- 
1 uawnione, grnntowaie 
r  w .j*k  najkrótazym 
j ozaaie. Należy żądać 
wyraźnie dr. Hartmaa- 

*na Anzilinaa dla m ęt. 
oayan i kobiet i dostać 

m  można wras 1 broszurę ia fo m i 
oyina i kartą uprawmająoę do kon- 
snltaoji w Zakłsidaie dra Hartmanna,
we w s z y s tk ic h  apteka cl ęksayi

po 2 słr. 80 ot.

B k ład  g łów ny : W. T w srdy ,
Apoth. I. Kohlmarkt 11, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje od 
godz. 9—2 1 od 4—6 w s ir  Za­
kładzie, w którym leczy i nadal jak 

wszystkie choroby skórne i 
twemnioze, a szczególniej oatabiemie 
“ ly męzkiej, wedłng berdso akute- 
M  »*tody bea następstw prsy- 
kzyoh, tudcież kiłę i wrzody wssel- 
Uego rodzaju. Lekarstwa rozsyła 

j , k  najdyskretniej ssy.
Honorat] nm umiarkbwane. TakU  

listownie.
W len, 8 ta d t ,  8 e l l e r g i t s e  Nr. II.

Skład wekLwowie: n Piotra Miko- 
lassa apt., w Tarnopolu: Fr. Jam- 
rogiewioa apt. io'2l 4—0

w M i m o w a
w opakowania patentowem

Wiktor Wdt k Synowie
specjalność wiedeńska
najlepszy gatunek krajowy */s> 
7 „  7 ,  kilogramowe słoiki, pra­

wdziwe jedynie a firmę i markę oohronnę 
dostać można we wszyst1- ’.oh 11 wh, o* 
raz w handlach korzennych . delikatesów.

oraz wszelkie choroby 
nerwowe, leozy listo- 

) wnie. lekarz specjalista

Dr. KILLISCH w Dreźnie.
Z powoda liosnyoh powodzeń wielki 

medal złoty Towarzystwa nank. w Paryżu.

Baeben ersohian 11 Anfiage 
Dia gesohwiohto

M anneskraft,
dereń Uraaehan nad Heilnng.

Dariestellt m Dr. BISEIl
Preis 2 Ł 

Zu kaben in dar Ordinatioas-Anstalt
f&r 1011 3 5 - 0

DmcUeckti-Knitteitei
ron

M E D .  D B .  B I  S E N  Z,
M U głiti d*r mtd. FacultiU, 

Wlen, Stadt, Oansagagaeae ?
(Rndolfsplatz), Vorrtglioh werden 
die scheinbar nnheilbaren FUle yon 
gesohwiohter Manneskraft geheilt.

Anch wird durok Correapon- 
dens bebandelt nnd wardea Medioa-liea 

wurde
ennung sum Unirer- 

sitits-Profeesor h. ausgezeiohnst.
w  w  w  w  f  w  w ż l

mente beeonrt. Dr. Bloena 
dnroh die Ema

OOOOCOOOOCXX)OwOCXX>0
W . S T A C H IE W IC Z  i S Y N 500 ZłT.

w  Tarnopolu,
p r z y  t a r g o w i c y  k o ń s k i e ) ,

polecają P. T. Publiczności swój 1056 10—15

nowo otworzony i w obfity wybór zaopatrzony magazyn

wyrobów W ,  sremml z iM i e p  srebra
9 i zegarków genewskich
X  p o  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h  c e n a c h .

000(XX)0009P0000003^000MOi

wypłatę tem a, W°by u.y- 
w»jęc RO slera w ody o 

, net i zębów , fl*s®ka po 
i 86 cnt,, znowu cierpiał na 

ból zębów, ub nieznośny odor z ust.
W . R Ó SLE R A  syuow ieo,

W iedeń , I., R egiernngsgesse N". 4.
Prawdziwa do nabycia we Lwowie i 

apt. Z. Rnck*>ra, w Kntsch w aptece, w 
Kołomyi E. Stenzel apt., *
H. Kahsnego apt.

Tarnopolu u
1030 3—0

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów,
skryte grzeohy młodośoi i wyuzdania.

I > r .  W r u n a

P roszek  peruw iańsk i
(wytworzony s flól peruwiańskich).

Prossek peruwiański jest jedyny, i jedynie nadaje 
się ku temu, ażeby usunąć wsselkie osłabienie człon 

ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężczyzn impotencję, a u kobiet 
aiepłodzość. Prossek peruwiański skutkuje także niesawodnie na bessil- 
no ść, powstałą prsen ubytek soków i krwi, jakoteż we wsselkich fasach 
os abienia w skutek wyusdanego życia, onanji i polucyj noeaych (tej je- 
dy nej prsyctyny impotencji), dalej prseciwko wsselkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fisycsnej, boleść w krsyżu 1 pa­
d e m , migrenie, snużenie, brak hnmoru, uporcsywe zatwardzenie, ner­
wowe drżenie rąk i nóg, anemja i t. d. 1034 15—30

Wssystkich powyżej wymienionych chorób *ie lesay żaden inny 
snany dotąd w medycynie środek tak nieaawodnie i s taką dokładnością, 
jak Dr. Wrnne proszek pernwjański; nieszkodliwość *'oręc«ona.

Oena jednego pu]<słka a dokładnym opisem 1 zł. 80 ct.
Składy n następujących pp. aptekarsy: We Lwowie; Z. Rucker;

Piotr Mikolaas. apteka pod „Gwiazdą*; Kraków: W. Redyk; Onernlo- 
wce: J . Goliohowski; w Tarnopola: Fr. Jamrogiewics. Ajent jen. we 
Wiednia: AJ. Gisohner, dypil. aptekars I I .  Kaiser Josefstrasse 14.

LIKIER CHIOCOGA
(Liqnor C hioeoeae fo rtiflcan s).

Zbadany pr^ez znakomitości medy zne 
i załeooay jako niezawr lny i aliLolntnii- nieszkod' wy

środek dyetetyczny
specjalnie do szybkiego przyiemnego

ożywienia,
obudzenia i wzmocnienia osłabionej 

życiowej 1124 4 -:8

siły męskiej,
wzmocnienia i naprężenia nerwów, za 
dziwiający w Bwojej dobroczynni oży­
wczej działalności. Przewytzza on ' 
smakn najdelikatniejsze l i k i e r y  styówc 
Niezliczone pisma nznami* i P® 
ze strony powag o do?ko“  “ “śposd* 
likiem Chiococa zawarte »» Jackach 
bach użycia we wszytkif JCgWpŁ 
Cena butelki o r y g i ^ .  3 zlT ’przesyłkę 20 cnt. 

s k i a ć
r  WEBERA i  potheke

* w*«, VI S Dlriohzplatz 4, (dokąo in Wien VI -i „,zelkie zamówienia 
adresów J n"lep7semne).
ci » a  fllleloy: Jozef Weizs, Apotheke 
8W ,! " S l Ł “ I- Tnchlanben 
„  p M. e|e: Józef Tórók, apt., w 
ftradse * Józef Dni; apt., jak również 
r  “ „atkich renomowanych aptekach
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O  CHOROBY 1102 l - o

P Ł C I O W E  I S K Ó R N E
leczy pod dyskrecją __

[Dr. ANTONI BERGERO
także listownie.

' Jego poradnik tychże słabościach 
| wydanie III. kosztuje 1 złr., za po-1 

braniem pocztowem zlr. 1*20.

Lwów ul. Karola Ludwika l. 7.
Ordynuje od 3.—5. po pot.

P a n i e n k a
od 10 do 14 lat, z dobrego domu, 
znajdzie odpowiednie umieszcze­
nie i troskliwą opiekę za mier- 

nem wynagrodzeniem. 
Wiadi »mość w Administracji 

„Dziennika Polskiego".

Che |cym pobierać lekcje

gry na fortepianie
ndziela się takowe wedlog n a j ­
n o w sz e / m e to d y  pod najprzy­

stępniejszemu warunkami. 
Bliższa wiadomość: Lwów, ulica 
Piekarska 1. 17, I-»ze piętro nr 

drzwi 11.

T. KOROPIOWSKI
MM towarów planteryjnycii

bielizny i obuwia
ulica Teatralna naprzeciw Katedry

Poleca Szanwnej P. T. Publiczności
swój nowo otworzony

zaopatrzony w wielki wybór wszelkiego 
rodzaju towarów po cenach tak niskich, że 
żadna inna firma konkurować ni© może.

Przez całą zimę, ciągle świeże

A L A F I O R Y
w ł o s k i e

w dużyoh pięknych różaoŁ
po 70 do 80 cnt. kilo, 

duże słodkie
MARONY TYROLSKIE

po 44 cnt. kilo.

Gruszki i jabłka tyrolskie
■wieże, deserowe.

Winogrona hiszpańskie
po 1 zlr. 60 cnt. kilo.

Kwiczoły, Jarząbki, Kuropatwy itp.
p o le c a  h an d e l

ST. M ARK I EWI CZ A
we Lwowie, Rynek 1. 42.

M r y k a  p e r f u m
i  w s z e l l i i c h

Przyjmuje gotówkę na

~ e ^ T T -  ■ A

do sprzedania
z Taryki wiedeńskiej S if»rta z przyborami 

pod nader korzystnemi waran., imi.
JAN ANDREASZEK,

118S 1—6 nl. Akademicka 16.

Rutynowany i praktyczny

G O S P O D A R Z ,
w wieku 38 la t ,  we wszystkich gałęziacu 
ekonomji jak najlepiej obznajomiony, — 
poszukuje posady samodzielnego rządcy 

ekonomicznego.
Bliższej wiadomości udzieli E k o n o m i 

s ta , Brody poste restante. 1177 1 —i

najdelikatniejszej roboty do­
stać można w magazynie 
„A la yille de Paris" we
Lwowie przy placu Hali­
ckim pod 1. 2 , obok handlu 

specjalitetów. 1133 i_o

U właściciela obszaru dwor­
skiego w Cucułowcach, jest do 

nabycia

O G ~ I S ^  9
lat 4, miary 15", maści różowo- 
szpakowate; pół krwi, całkiem 

czystej i nieużywany. 
Adres; Juliusz Tchorzni- 

cki, powiat i poczta Żydaczów.

R ie za w o d n y m  I sz y b k im  jest skutek 
preparowanych z b *rdzo zba—;ennej 
b a b k i [i3pitzwegeriuhpflanze) i wszę­
dzie wielce cenionych 1037 7—11

Cnktorków z babki
(Spitzu sgerich-Bonbons)

Wiktora Schmidta i Synów we Wiedniu,
w  k asz lu , eh ry p e e , zaflegm ien in , k a  
ta rz e  itd . S k ła d  p ra w d z iw y c h  c u k ie r ­
k ó w  ty lk o  w  a p te k a c h  i w  h an d lac h  
pp . K aro la  B a lta b an a  i S ta n is ła w a  
M ark iew icza .

Dzierżawa.
Dwa folwarki w bliskoś ci kolei 
Jarosław-Sokal położone, poje­
dynczo lub razem, każdy prze­
szło 400 morgów na 12 lat są 

do wydzierżawienia. 
Warunki udzieli Zarząd dóbr 

w Oleszycacl n 76 i_.i

Prawdziwe tylko z marką ockronną:

Kkstrakt
A  »  ^  A  A  b. ■ IŁ fb  +

jest według orzeczeń lekarskioh najnieza- 
wou ojszym środkiem do szybkiego wyle- 

O l i U T W  S ł l i e b l l  czenia nerwowej a nie wrodzonej głuchoty,
' .  R k i i  U ,  usuwa szam i strzykanie w uszach, wyciek

z uszu itp. rajczęaciej natychmiast, co p wiadczi wiele podziękowań.
Dostać można tylko n E D W A R D A  N O W A K A . W ied e ń  VI., 

K o p e rn ik n s-G asse  12. Cena wraz b  przepisem użycia żłr. 1'60.
NB. Na znak prawdziwości ma każdy flakon pieczęć „k. k . P a te n t-  

in h a b e r  W leń ,"  na co nałoży dokładni* uważać. 1081 1 0 - 0
■9 9  9  ' 9  9  9  9  9  9 ■ 9 ' 9 ' ^  T  ^ ■9’̂ r

G5 sztuk ty lko  po z łr . 8-50 ct.
Całe sztućce z srebra Brytania

r e  s te m p le m  p a te n t, fa b ry k i * IABP

Niezbędne dla każdej rodziny.
Prawdziwie angielski, niespożyty, patentowany s e rw is  s to ło w y  

- _ d e s e ro w y  z masywnego ciężkiego s re b ra  B ry ta n ia , które prawie na 
równi postawione być może z prawdziwem srebrem, za któr >go białość nawet 
na 26 lat wystawioną być może pisemna gwarancja. Garnitnr ten kosztował 
wprzódy z górą 30  z łr., a obecnie sprzedawany jest za  m a łą  c z ąs tk ą  
re a ln e j w a rto śc i. 1151  2—6

Cały garnitur składa się z:
6 sztuk nożów ................................................................ z Brebra Brytania
6 sztuk ciężkich \ . id e l i :ó w ...........................................  „ „
6 sztuk mas1 wnych ły ż e k ...............................................  .  „
6 sztuk najdelikatniejszych podstawek pod noże „ „
1 sztuki 1 lasywne, chochli do z u p y ..........................  „ „
6 sztuk masywnych łyżeczek do k a w y ......................  „ „
1 sztuki chochelki do m l e k a ....................................... „ „
6 sztuk nożów deserowych i dl* dzieci . . . .  „ „
6 Bztnk ciężkich widelców deserow ych......................  „ „
6 sztuk łyżek deserowych...............................................  „ „
6 sz trk  pięknych pnhark.ów uo j a j ..........................  „ „
6 sztuk delikatnych łyżeczek do jaj . . . .  „ „
1 sztuka p ie p rz n ic z k a ...................................................  „ „
1 sztuka piękna s o ln i c z k a ...........................................  „ „
1 11 tka ładna 30 cmt. długa t a e s .........................  „ „

66 sztnk

2'26 złr. 
1-20 „ 
l-2o „
I ' -  .  
1-10 „
0-70 „ 
0-60 „ 
2‘ -  „
1 -  .  
1—  » 
1-20 „ 
060  „ 
rt-30 „ 
0-26 „
0 60 .

16- złr.
Wo.cystkie owe 66 sztnk zaopatrzone w powyższy stempel kosztnją

1 0 *  tyliłso z łr .  8*50
Przedmioty te rozsyłane bywają także po wymienionych cenach także poje­
dynczo, ale ten kto zamów wszystkie 66 sztok otrzyma je zamiast za 16 złr.

t y l k o  z a  8  z ł r .  5 0  c t .
Proszek do czyszczenia srebro Brytania, pndełko 16 ct. 

p r 7  |  Srebro Brytania należy tylko wtedy uważać za pra-
1  ń c  IjI  U g ( ł  • v'dziwę, gdy zaopatrzone jeBt powyższą mark. ochronną. 

Zamówieni* wykonywają się tylko za nadesłaniem gotówki lub za 
pobraniem po-ztowem i należy je adresować:

Bertha Zucker’s Britaniiiasilkr-Hauptdepot,
Wien, H , Pfeffergasae Nr. 1.

Komiby garnitur nie konwenjował, tema zwrócone zostaną 
pieniądze, co dowodem jest uczciwość przedsiębiorstwa. “B I  

I l l n s t r o w  t t n y  c e n n i k  g k a t i s .

H
M
H
M 3  >|0  za 8 dniowem wypovs edkieniem,

B A 1 • • t  *3 | s ° 0 za 14 dniowem wypowiedzeniem, 
4 ° 0  za 30 dniowem wypowiedzeniem.

na książeczki wkładkowe
za oprocentowaniem w stosunku po 4 od 
sta rocznie i w kwotach od 5 złr. do 50.000 
złr. w. a. za wypowiedzeniem od 8 do 90 dni 

stosownie do ulokowanej kwoty-
na rachunk i  p r z e k a z o w e  czekowe)

, płatne za okazaniem czeku,
!°, płatne w 10 dni po okazaniu czeku, 
iźe obowiązuje się Bank i z 31|2°|n({wego 

rachunku wypłacać bez strącenia eskontu za 
okazaniem czeku kwoty na przenoszące złr. 

1000 w. a. dziennie.
1 Tzyjęte dotąd rachunki przekazowe przynosić 
będą od 1. lutego - b. r. również procent powyżej

wskazany.
Wt Lwowie, dnia 15. stycznia 1884.

(Przedruku nie opłaca się.)

na 3 
na 31 
wsza

1185 1 -1 0
T f  9  l  9^ M  f  f  9 1  T

aletowych i kosmetycznych
IHNATOWICZA

przy ulicy Kopernika 1. 3
i  F i l j a  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j

róg Wałowej naprzeciw sklepu p. Karola Bałłabana
p o l e c a ,

Szanowned Publiczności najmodniejsze i najwysznkańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.

ifc^-yeLłc to su le to -w e
z z a p a c h a m i:

fiołkowy jo, różannym, Essbouquet itp. od 30 cnt. do 1 złr.

"W "ody p a c h n ą c e
•♦■a*

m i a n o w i c i e :
Lwowska, Krakowska, W arszawska, Ostrowska

i  k o l o N s k a ,
o r a z  1001 22 0

rozliczne przybory toaletowe i kosmetyczne
najprzedniejszej jakości i dobroci

nadające się bardzo na prezenta.
W Krakowie l a  S i l n i e  1. 20.

m u

/w *i$\.'# / / / .
i  >  -4

d i p i n  n a w e / i O V f  ,* '0
jak najdelikatniej mielonego

wysyła do każdej stacji kolejowej w workach wypożyczonych 
po 100 kilo za wynagrodzeniem po 5 ent. od worka.

Fabryka gipsu w Szczercu
„ „  .  3 B l i S L S z a .  Z L r i ^ L f t e u .

K W J Z D Y  P Ł Y N  G O Ś Ć C O W I

, D 0 M  Z D R O W I A
koncesjonowany przez Wys. c. k. Namiestnictwo galicyjskie

Zakład leczniczy prywatny
w Krakowie przy ul. Karmelickiej 1. 39 ,

przyjmuje chorach obojej płci na Wielkie rodzaje ChO- 
IV róhf wykor '  i t.. d. (proci 'horób z a ra rl-^ ^ 1"
Jp i umyi 

karskiego 
dowi sw« 
gody zap.

Dla i 
szenie sip 
jaśnieć uć 
śuiciel Za

( lV ie  k a s z l a j / .

Ekstrakt słodowy i karmelki
L H. PIETSCHA i Spółil w Wrocławm.

Uznane przez liczne pisma dzięk- 
czyrne, wypróbowane i najlepsze jako 
środek dyetetyczny przeciwkc kas:., wi 
wszelkiego rodzaju, ki tarowi, chrypce, 
zaflegmi niu, cierpieniom szyi i piersi, 
począwszy d zywykłego katara aż do 
snchot. Prócz licznych pism uznania, 
mamy także podziękowanie głównego 
zarządn Czerwonego Krzyża w St. Pe- 
tersbnrgu.

F iszka ekstraktu po cnt. 80, złr. 
1*6< i 2 złr. Woreczek ksrmelkow po 
25 i 4C m t. 10ó4 3 - 0  (1)

Dostać można we Lwowie u Zyg. 
Ruckera apt. pod „Srebrnym Orłem“, 
w Brzeska a W. Jawoscheka apt., w 
BorBzczowie n M. Niemczewikiego apt., 
W Dobromilu n A. Grotowskiego apt., 
w Gry bo- rie n Tulszyokiego apt., w Jaśle 
n R- Palcha apt., w Kańczudze u R. 
Hegera apt., v Mostaoh Wielkich n Ig. 
Żolińskiego apt., w Rozdole n Ed. Kom- 
bergera apt., w Skawinie u Karola 
Mayera ant., w Wojniłowie u E. Stie­
bera apt., W Żnrawnie n J. W. Toma­
szewskiego apt., w Zydaczowie n M. 
Bardaiza apt. v Tarnopolu u Hermana 
Kahane apt. p jd  „Złotym Orłem* i G 
JamrcLie ricza apt., w Sokala a Euge­
niusza Wysoczańskiego a p t , w Kołomyi 
u J. Sidoro icza apt.

Najlepszy i najtańszy środek £
do ochronienia się od przeciągu'

Elastyczne wałeczki
do zaopatrywania okien i drzwi, >

b ia łe  i b rą z o w e  w  ró ż n y c h  g rn b o śc ia c h ,

K i t  d o  o k i e n ,  G -ip s .
jak i  iwnież 1036 6 - 0 .1

uniwersalne smarowidło
nieprzemakalne do bucików,

? i

od w ie lu  la t  w y p ro d o w a n y , zn ak o i

pttwi "eomaiiuor i cietf
^  U żyw ać g„ m ożna ze zna

j j  g  chnięcli' sztywności muszKułó1 _______
 ̂ g  ceniu, nieozułości skóry, d a i» j? ifi. miejscowe kufcże (kurcze 

w łydkach), przeciw bolom ner^w ym  obrzękłościom powsta- 
® jącym w skutek długotri»ałyc, obandażować, głównie także 

do wzmoc...enia przed i po • odbyciu wielkich j»ytężeń. po długioh mar 
szach i t. p- tu d z ież  w podeszłym whajcu na osłabienie.

Prawuziwe preparaty pó-Wjższe znajdują aie:
' We Lwowie ei, gros t pp. Piotra .Uilcoiascha, apt,., Jakóoa Baisera apt. i Zyg 

Ruckera; en detail n pp. K. Krzyżan kiego apt., Jakób PiepeBa apt., A. Sklepiń- 
skiego apt., Piotrs Geilhofera apt. i H enr.. Blumenfelda apt ; dalej w iptrUsoh 
Barai [owie Ł ałei, Rohrce, _ Bo Mm .Borszczo- e, Borysławia, ’ Brodach, Brze iku, 
Brzeżanach, Bnc/.aczn, Dolinie, Dronooyc-.n, Dynowie, F r”szt-kn, Głogowie, Glinia­
nach, Gróu«.u, Gurahumorze. Horodenoe, Hnsiatynie Jaśle, Jaśliskach Jaworowie, 
Kra owie, K iło r  yi. L tósjA n, Mielcr ińiló ee, Myślenicach, Nadwornie, Nowym 
Sączu, Nowym Wiśniczu, N; sn. jwie,- Niukn, Oświęcimie, >odbajcach, Podwołoczy- 
.kaóh, Przemyolu, Pr-e^ereku, Rewie Rohatynie,;Rozwadowie Rzeszowie, Sądowej 
Wiszni, Samborze, Sędzi; sowie 1,ani».’awówie, Stryju, Tarnopolu, Tarnowie, Ulano­
wie Jherskr, Urcin "kupieni, Ustrzykac dolni W eliczce, Wojniłowie, Wojni­
czu, Zaklnrzyrib, Zaleszczykach, Zborowie, ŹmigroJzie, Żółkwi, Żołyni, Żnrawnie 
i Żywun.

G łówn: sk ła d  Tl F ra n c iszk a  J  na K w izd y ,
c. k  nadwornego dostawcy i właściciela apteki obwodowej w Kornenburgu.

C eaa .a . f l - a s z łe r  1  a s łr .  - w .  a,.
D o  ł t t S k n v .  c g o  Przy zakupnii tego prepa­

ratu uprr“zamy zw™cać uwa^ę_ P. T. Publiczności, aueby zawsze „ twizdy płynu, 
gośćcowego*4,  każ di a ‘ śz ta , ynkoteż karton zaopatrzony był obok umieszczoną J 
tnark jchr lą. 1180 1—0

G n m ew e i r-
najdelii-. 

N aj d e lik a tn i ' 
S n s p in io r j*

"TT Zreast"

N a-ybornił 
•łr. 1, 2, 3, 4 do 
tńzin rozsyła pod u jreardeją

pi ŁtiiwrUOHCI po mi, 4) 8 do 4 złr.
1066 C fi

Herre Moilstier, magazyn paryskich specjalności gumowyah
w e W ied n iu , K llr th n e re tra s se  14 w  b a z a rz e  i F re lu n g  2 w  b a z a rz e .

p o l e c a

H tB N E R  i  H A N K E
■ w e  L w o w i e , ,

Własny wyrób masy do zapuszczania podłóg.
W M C O O O O O O O O C O C :

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownicki .

Od Wysoki* o rządu

K M I .
uprzywilejowany

Jego Kości

Szweddw
OraFr. Lengiefa

Balsam Brzozowy
Już sam s o k  roślinny, który % brzozy płynie, jeżeli się 

Pień wświdrn- , jest od niepamiętnych czasów jak 
„ naj^yborniej Środek piękności uznanym jeżeli go 

błę Wedle prz“ dsów wynalazcy w drodze chemicz ej
oalsam Pr®' r*oczy, to uzysknie dopiero wtenczas

prdł’ie cndownfij skuteczności.
Potrze się wieczoieu twarz lub inną część ciała, to się w nastę­

pnym dniu zsuwaj i. prał i 3 niewidzialne łnsmt ee skóry. ?rzez co skóra 
białą się staje. Balsam ten gładzi pa twaązy pozostałe zmarszczk*, i dzió- 
by z ospy, i daje twarzy n tdzieńcze wejrzenie, skórze naaaje białość, 
delikatność i rieżość Węgry i wszy-‘kie inne nieczystości skóry wy­
dziela. Cen dzbaąuffka wraz z p^^episem użycia 1 złr. 60 ct. z roz-
sełką pocztową o 1C c. więcej.

Do dostania we Lwowie n Z ygm unta K uci era w apte, ! pod „S rebr­
nym O rłem " przy ulicy K rakow i le j ; w Caerniowcach n J .  GolicFo- 
y  akiego. a ,pt ekarż ?od .O patrznpścią.*  2630 2<—0

Słuchajcie! oglądajcie i podziwiajcie! 
rT myiyzo  3  złx-

Jedyny w swoim rodząja

zegarek kieszonkowy
z prawdziwego srebra niklu.

On jedynie
może zastąpić zegarki z prawdziwego złota.

Ten cudowny zegar, za którego chód ręczymy, * którego rozpowsze­
chnić chcemy wśród publiczności, is jest żalnym  zegarkiem dis dzieci, 
ale zegarkiem uregulowanym przez na upszy h  robotników naszych, do • 
użyci" dla każdego i sprzedawany będzie *ylko przez 16 tygodni przez re- 
prezentanta naszego za bajecznie tanią cenę ®  zlr., ażeby cały świat wejść 
mógł w posiadanie takiego zegarka i mógł go osądzić.

D a l  e j  k n ż d y ,
kto kupi ten zegarek, otrzyma w podarunku więc całkiem gratiB pyszny 

łańcnszek do zegarka najdelikatniejszego fasonu złotego.
W isiorek do zegarka z prawdziwego złota double.
Parę guzików do mans- ów wipaniale wy) onmyęh 
Przepyszny meda’ion z dewizką lab obraskiem. 
parę kolczyków z brylantów emitowanych.
Pierścionek z amerykańskiego złota ChriB 'ir.

Wszystko to zapakowane w skrzynce.
Reprezentant nasz jest obowiązany podarunki te każdemu zamawia­

jącemu źegar, k zapakować gratis.
Zamówienia za przesłaniem gotówki lnb za pobraniem pooztowem, 

należy adresować. H47 2—4

Uhrer Repraesentanz Grauberg
Wien, Leopoldstadt.

itoo&eoG
Papie- z £al nk; ęr»lańskiej.


